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Obchody dnia solidarności 
z narodami arabskimi 
Znowu wymiana strzałów w Jordanii 
Radio kairskie podało, iż prezydent Naser dokonał w 

środę zmian w swym rządzie.
Generał Mohammed Fawzi, 

który od 21 lipca 1967 zaj­
muje stanowisko dowódcy 
sił zbrojnych ZRA, mianowa­
ny został ministrem wojny i 
przemysłu zbrojeniowego. Do 
tychczasowy minister wojny, 
Amin El-Howejdi objął tekę 
ministra stanu. Abdel-Moh- 
sen Abdulnur, dotychczaso­
wy minister do spraw refor­
my rolnej, został mianowany 
ministrem do spraw admini­
stracji lokalnej.

W Kairze ogłoszono rów­
nież dekret prezydenta Nase

mFo^zi 
EH

Przypominamy, że listy w 
dyskusji pt. „Młodzi — No­
wocześni” zorganizowanej 
przez „Głos Wielkopolski” i 
Zarząd Wojewódzki ZMS 
przyjmujemy do dnia 31 sty 
cznia br. Po tym terminie 
drukować będziemy już tyl 
ko listy nadesłane wcześ­
niej.

Piszcle:
— jakie są Wasze ideały 

życiowe.
— co zamierzacie osiąg­

nąć w życiu,
— jaki jest Wasz model 

współczesnego bohate­
ra,

— czy wzory ludzkich po 
staw czerpiecie z prze­
szłości. dalszej bądź 
bliższej, czy też z teraż 
niejszości (przykłady), 

— jakimi cechami winien 
się charakteryzować 
człowiek nowoczesny 
(co rozumiecie przez no 
woczesność w postępo­
waniu).

Organizatorzy utworzyli 
fundusz nagród w wysoko­
ści 8.000 zł za najlepsze wy 
powiedzi. Listy należy zao­
patrzyć w imię i nazwisko 
autora (ew. do wiadomości 
redakcji), adres, wiek, za­
wód (bądź rodzaj szkoły).

Czekamy na listy. Dziś na 
str. 3 kolejna wypowiedź.

29 - 31 stycznia 
IV zjazd ZMS

W dniach 29—31 bm. obrado 
wać będzie w Warszawie IV 
krajowy zjazd Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej.

W zjeżdzie przewidziany jest 
udział członków najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych.

Przewodniczy ZW ZMS 
wśród 

młodych kole^rzy
W klubie zakładowym PKP Po- 

znań-Węzeł odbyło sie wczoraj 
spotkanie aktywu kolejarskiego 
ZMS z delegatem na IV Zjazd 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej, przewodniczącym Zarządu 
Wojewódzkiego tej organizacji — 
Janem Pawlakiem. Obecny był 
też delegat wybrany przez mło­
dzież PKP — Bernard Lura. Jan 
Pawlak, odpowiadając na liczne 
pytania, dotyczące zarówno prze­
biegu Zjazdu jak i głównych pro 
blemów. które będą stanowić 
treść obrad — wspomniał m. in. 
że w dyskusji przedzjazdowej, 
toczącej się od czerwca ubiegłego 
roku, wzięło udział w naszym wo 
jewództwie przeszło 50 tys. mło­
dzieży, wysuwając około 2 000 róż 
nych wniosków. Część z nich, do 
tyczącą spraw możliwych do za­
łatwienia w obrębie zakładu, 
dzielnicy czy miasta — jest już 
realizowana. Część stanowi treść 
postulatów. które organizacja 
ZMS naszego województwa przed 
łoży na Zjeżdzie.

Uczestnicy spotkania złożyli na 
ręce Jana Pawlaka meldunki po 
szczególnych kół zMS-owskich 
PKP. zawierające zobowiązania 
czynów społecznych podjętych z 
okazji IV Zjazdu swojej organi­
zacji. Składaja sie na nie różne 
prace porządkowe i remontowe. 
Ponadto w dniach Zjazdu (od 29 
do 31 bm.) wszyscy kolejarze — 
członkowie ZMS, postanowili pra 
cować w stroju organizacyjnym.

(a z) 

ra w sprawie mianowania wi 
ceprezydenta oraz wicepremie 
ra ZRA, Ali Sabri — sekre­
tarzem generalnym Arabskie 
go Związku Socjalistycznego. 
Stanowisko to od 19 czerwca 
1967 r. jajmował prezydent 
Naser. Arabski Związek Socja 
listyczny powstał w 1961 r. i 
jest jedyną legalną organiza­
cją polityczną ZRA, zrzesza­
jącą około 6 min. członków.

Wczorajszy dzień obchodzo 
no w całym świecie jako 
dzień solidarności z narodami 
arabskimi. Do zorganizowania 
obchodów wezwała międzyna 
rodowa konferencja na rzecz 
poparcia narodów krajów 
arabskich, która odbyła się w 
listopadzie ub. r. w Delhi.

Dziennik „Prawda” pisze w 
czwartek rano, że „ruch soli 
darności z narodami arabski­
mi walczącymi z imperializ-

Dokończenie na str. 2

Prot Barnard;

60 procent pacjentów 
ma szanse przeżycia 
Ponad 60 procent pacjentów 

z przeszczepionym sercem ma 
szanse przeżycia, o ile ich o- 
gólny stan zdrowia jest odpo­
wiednio zadowalający — o- 
świadczył chirurg południowo­
afrykański prof. dr Christian 
Barnard, który zatrzymał się 
w czwartek we Frankfurcie 
nad Menem, w drodze do in­
nych państw europejskich, ja­
kie zamierza odwiedzić.

Prof. Barnard podkreślił, że 
nie żywi żadnych wątpliwości 
co do sukcesu operacji przesz­
czepiania serca i będzie konty­
nuował te zabiegi. Stwierdził 
on: „nie miałem żadnych skru 
pułów etycznych ani przed, ani 
po operacji”.

Chirurg południowoafrykań­
ski zakomunikował, że jego pa 
cjent z Kapsztadu dr Philip 
Blaiberg, który od 24 dni żyje 
z cudzym sercem, zostanie przy 
puszczalnie zwolniony ze szpi 
tala 15 lutego br. Blaiberg czu 
je się bardzo dobrze i może już 
chodzić.

Program podróży europej­
skiej prof. Barnarda przewidu­
je odwiedzenie Rzymu, Londy­
nu i Paryża. (PAP)

Decydująca faza budowy 
kopalni „Jóżwin"

Mimo zimy nieprzerwanie 
trwają prace przy budowie ko 
palni węgla brunatnego „Jóż­
win” — siódmej z kolei i naj­
większej w Zagłębiu Koniń­
skim. Roboty, przy których za 
trudnionych jest ok. 1500 osób 
wkraczają w decydującą fazę 
bytomskie przedsiębiorstwo bu 
dowy szybów, po zamrożeniu 
płynnych warstw ziemnych, 
przystąpiło w czwartek do 
głębienia szybu wydobywcze­
go. W br. wykona się m in 
urządzenia podszybia, komory 
pomp, oraz wydrąży w złożu 
węglowym ok. 2 km chodni­
ków odwadniających.

Pierwszy węgiel z „Jóźwina” 
spodziewany jest w 1971 ro­
ku. (PAP)

Fot. — E. Kitzmann

Bombardowania rejonów południowych OB#
Ofensywa artyleryjska wokół bazy Khe Sanh

Nad DRW panują złe warunki atmosferyczne, Jednak pi­
raci amerykańscy korzystając z urządzeń radarowych do­
konują terrorystycznych nalotów. Głównym obiektem bom­
bardowań są rejony w południowej części DRW. Bombar­
dowano m. in. szosy na północ od strefy zdcmilitaryzowa- 
nej.
Partyzanci południowowiet- 

namscy kontynuują ofensyw­
ne działania w różnych czę­
ściach Wietnamu południowe­
go, przy czym główny atak 
skierowany jest na amerykań 
ską bazę morską Khe Śanh. 
Pozycje interwentów ostrzeli­
wane są z broni maszynowej, 
z moździerzy, rakiet i jak za­
znaczył w wczorajszym komu 
nikacie amerykański rzecznik 
wojskowy, także przy pomocy 
ciężkiej artylerii. Tego rodza­
ju wzmianka w komunikacie 
rzecznika wojskowego USA w

Święto Indii
Gratulacje z Polski

Z okazji święta narodowego 
Republiki Indii, przypadające­
go w dniu 26 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Edward 
Ochab wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta Re­
publiki dr Zakira Husaina.

PAP

Delegacja muzyków. 
armeńskich w Poznaniu

Na zaproszenie Związku 
Kompozytorów Polskich, Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki oraz 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania i Filharmonii Poznań 
skiej przybyła wczoraj po raz 
pierwszy do naszego miasta i 
kraju grupa kompozytorów, 
dyrygentów i artystów armeń­
skich. Gości na Dworcu Głów 
nym witali m.in. przedstawicie 
le partii, władz, organizacji o- 
raz konsul radziecki Sergiej W. 
Kolaskin. Na dworzec przybyli 
także reprezentanci młodzieży 
z poznańskich szkół muzycz­
nych, którzy obdarowali armeń 
ską delegację licznymi wiązań 
kami kwiatów. Goście, na któ­
rych czele stoi przewodniczący 
Związku Kompozytorów Ar­
meńskich Edward Mirzojan, 
wystąpią w ramach dekady mu 
zyki armeńskiej z koncertami, 
odbędą wiele spotkań z przed­
stawicielami świata kulturalne 
go Poznania i kilku miast wiel 
kopolskich, ze słuchaczami 
szkół muzycznych oraz zwiedzą 
zabytki historyczne Wielkopol­
ski.

Dzisiaj o godz. 10 w sali Ko 
minkowej Pałacu Kultury od­
będzie się konferencja praso­
wa gości armeńskich, wieczo­
rem zaś o 19.30 nastąpi inaugu 
racja dekady — koncert sym­
foniczny w auli UAM.

(lj)

Powitanie delegacji kompozyto­
rów - artystów i dyrygentów ai- 
meńskich na Dworcu Głównym w 
Poznaniu. Goście otrzymują wią­
zanki kwiatów od słuchaczy szkół 

muzycznych.

Sajgonie znajduje się po raz 
pierwszy.

INTERWENCI 
W DEFENSYWIE

Pozycje interwentów amery 
kańskich wokół bazy Khe 
Sanh są nieustannie ostrzeli­
wane przez silne zgrupowanie 
oddziałów partyzanckich w 
tym rejonie. Wojska amery­
kańskie i reżimowe ustępują 
coraz bardziej z zajmowanych 
stanowisk i w czwartek nad 
ranem opuścili ostatnie umoc 
nienia poza samą bazą mor­
ską. Sama baza całą noc była 
ostrzeliwana pociskami z moź 
dzierzy i dział artyleryjskich. 
Amerykański rzecznik woj­
skowy nie podaje danych o 
stratach w ludziach i mate­
riale.

Sajgoński korespondent Reu 
tera, nawiązując do kanonady 
artyleryjskiej cytuje oświad­
czenie jednego z obserwato­
rów, który głosi, że działa ja­
kich używają siły narodowo­
wyzwoleńcze pod Khe Sanh, 
ukryte są w tunelach i wysu­
wane są tylko na krótko do 
oddania serii kilku strzałów, 
aby później stanowiska te nie 
mogłyby być zbombardowane 
przez samoloty. Taką samą 
taktykę stosowały siły naro­
dowo-wyzwoleńcze w wielkiej 
bitwie z francuskim korpu­
sem ekspedycyjnym pod Dien 
Bień Phu.

Amerykańska baza morska 
Khe Sanh jest całkowicie od­
cięta od reszty Wietnamu po­
łudniowego. Jedyny kontakt 
utrzymują Amerykanie przy 
pomocy lotnictwa. Z pobliskie 
go miasta o tej samej nazwie 
ewakuowano ludność cywilną, 
a wczoraj do miasta tego wkro 
czyły oddziały partyzanckie.

30 stycznia - wypłata 
podwyższonych rent
Jak poinformował przedsta 

wiciela PAP Zakład Ubezpie 
czeń Społecznych, renciści, 
którzy otrzymywali dotych­
czas renty 30 każdego mie­
siąca (ok. 300 tys. osób), otrzy 
mają 30 bm. już pierwsze pod 
wyższone wypłaty. Kwoty te 
będą obejmowały należną im 
podwyżkę emerytury lub ren 
ty płatną z góry za luty oraz 
wyrównanie od 1 stycznia, 
zgodnie z przepisami o refor 
mie rent. W praktyce renciś­
ci ci otrzymają podwyżkę za 
dwa miesiące. Dotyczy to 
wszystkich rodzajów rent, a 
więc dotychczasowych rent 
starczych, obecnie nazwanych 
emeryturami, rent inwalidz­
kich i rodzinnych — płaco­
nych przez ZUS (renty pra­
cownicze, górnicze, inwalidów 
wojennych i wojskowych).

Decyzje przyznające nową 
emeryturę lub rentę wraz ze 
szczegółowym obliczeniem o- 
trzymają renciści z oddziałów 
ZUS w terminie późniejszym.

Pozostali renciści, którym 
wypłaty przypadają w innych 
terminach, otrzymają nowe 
emerytury i renty, przeliczo­
ne z urzędu przez ZUS w ter 
minach kilkutygodniowych, 
najpóźniej do końca kwiet­
nia br., oczywiście z wyrów­
naniem od 1 stycznia. Nie ma 
więc potrzeby zgłaszania 
wniosków w tej sprawie do 
oddziałów ZUS. (PAP)
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Głównym obiektem bombar­
dowań ze strony sił narodo­
wo-wyzwoleńczych przy po­
mocy różnego rodzaju broni 
są wzgórza 881 i 861 na pół­
nocny wschód od bazy. O roz 
miarach ostrzeliwań może 
świadczyć to, że w ciągu pół­
torej godziny wystrzelono oko 
ło 250 pocisków.

Przygotowania do akcji za­
czepnych wokół Khe Sanh, 
które było już widownią za­
ciekłych walk wiosną ub. ro­
ku, były przygotowane przez 
siły narodowo-wyzwoleńcze od 
wielu tygodni.

BOMBOWCE „B-52” 
W AKCJI

Nadlatujące z Syjamu 1 wyspy 
Guam na Pacyfiku 8-silnikowe 
bombowce „B-52” dokonują nie­
ustannych nalotów na teren opa­
nowany przez partyzantów w re­
jonie Khe Sanh. Bombardowania 
trwają również w nocy. Amery­
kanie stosują tutaj różnego typu 
bomby łącznie z bombami napal­
mowymi. Intensywne naloty nie 
powstrzymują jednak pochodu sił 
wyzwoleńczych, które potrafiły 
się umocnić na swoich pozycjach 
i ukryć w różnego rodzaju bun­
krach. Z przerwami operacje su- 
perfortec „B-52” w tej strefie 
trwają już od niedzieli. W nocy

Dokończenie na str. 2

I Ponowne badania wykazały radioaktywność

Natrafiono na szczątki bomb „H“
Departament obrony USA podał w środę wieczorem do 

wiadomości, że w pobliżu bazy wojskowej Thule na Gren­
landii znaleziono części przynajmniej jednej z czterech 
bomb wodorowych, które znajdowały się na pokładzie 
amerykańskiego samolotu „B-52”. Równocześnie stwier­
dzono, że ponowne badania wykazały w tym rejonie ra­
dioaktywność.
Do tej pory nie wiadomo, 

czy samolot runął na dno za­
toki North Star czy też 
ugrzązł w dwumetrowej po­
włoce lodowej. W tym ostat­
nim wypadku odnalezienie 
bomb i ich wydobycie będzie 
o wiele łatwiejsze.

W środę na miejscu kata­
strofy przebywał drugi zespół 
specjalistów amerykańskich. 
Ustalił on, że prawdopodob­
nie samolot zapalił się w wy 
niku uderzenia o lód. Szczątki 
maszyny rozrzucone zostały 
na obszarze o szerokości 45 
metrów i długości 540 met­
rów.

Zdaniem specjalistów w 
chwili obecnej nie może być 
mowy o kontynuowaniu po­
szukiwań, gdyż w okolicy Thu 
le rozpoczęła się burza ark- 
tyczna. Burza taka trwa zwy 
kle dwa dni. Lotnictwo amery 
kańskie nie zdecydowało się 
na użycie helikopterów ze 
względu na porywiste wiatry. 
Drugi zespół badawczy wybu 
dował jednak drewniane pole

Nowe wstrząsy 
podziemne na Sycylii
Wstrząs sejsmiczny zarejestro­

wany w czwartek rano na Sycylii 
najtragiczniejszy w skutkach oka­
zał się w miejscowości Gibellina, 
prawie całkowicie zniszczonej 
przez uprzednie trzęsienia ziemi. 
Tym razem zginęło pięciu człon­
ków ekip ratowniczych, pracują­
cych nad usuwaniem gruzów.' 
Około 70 osób zostało rannych.

POGOOA
Przewidywane jest zachmurze­

nie duże z większymi przejaśnie­
niami na zachodzie i w centrum; 
miejscami głównie na wschodzie 
oraz częściowo w centrum moż­
liwe opady deszczu, mżawki, i 
mokrego śniegu. Na szosach i dro 
gach oblodzenie i gołoledź. Tem­
peratura maksymalna od plus 2 
st. na wschodzie do plus 5 st. na 
zachodzie.

Dowódca oKrętu;

„Pueblo" spełniał 
misję szpiegowską

Koreańska Agencja Prasowa 
KONA zamieszcza obszerne 
fragmenty oświadczenia, jakie 
złożył komandor Lloyd Mark 
Bucher, dowódca okrętu wojen 
nego „Pueblo” o szpiegowskiej 
działalności podległej mu jed­
nostki.

Komandor Bucher stwier­
dził, że wysłano go z misją 
szpiegowską ku wybrzeżom 
KRL-D przy czym polecono za 
maskować jednostkę tak, aby 
wyglądała ona na statek pro­
wadzący badania morskie.

16 stycznia 1968 roku — o- 
świadczył Bucher — wpłynęliś 
my na wody przybrzeżne Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Zgodnie z o- 
trzymanymi uprzednio instruk 
cjami na „Pueblo” przez cały 
czas obowiązywał stan pogoto­
wia bojowego i jednostka ta 
w rejonie portów Wonsan i 
Czongdżin starała się wykryć 
urządzenia radarowe, określić 
zdolność przeładunkową por­
tów, liczbę wpływających i 
wypływających statków oraz 
zdolność manewrowania okrę-

Dokończenie na str. 2

19 rocznica układu 
o przyjaźni między 
Polską i Rumunią
Z okazji przypadającej w 

dniu 26 bm. 19-tej rocznicy 
podpisania Układu o Przyjaź­
ni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową i Socjali 
styczną Republiką Rumunii, 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu państw Adam Ra­
packi i Corneliu Manescu wy 
mienili depesze gratulacyjne.

PAP

startowe dla helikopterów 
oraz prowizoryczny hangar.

PAP

Amb. Ptasiński 
przybył do Moskwy

W czwartek w godzinach 
przedpołudniowych przybył do 
Moskwy nowo mianowany am 
basador PRL w Związku Ra­
dzieckim — Jan Ptasiński 
wraz z małżonką. (PAP)

Eksplozja
w kaliskiej gazowni
W dniu 23 stycznia ok. godz. 

6 rano w budynku odsiarczal- 
ni Gazowni Miejskiej w Kali­
szu nastąpił silny wybuch. 
Eksplozji towarzyszyły pło-. 
mienie. Wybuch nastąpił w 
skrzyniach do odsiarczania 
gazu. Siła eksplozji była tak 
wielka, że w budynku zawa­
lił się strop, a połowa ścian 
obiektu legła w gruzach. Po­
ważnie zostały uszkodzone 
także urządzenia odsiarczalni. 
Według prowizorycznego sza­
cunku straty sięgają ponad 1 
min. zł. Ofiar w ludziach na 
szczęście nie było. Przyczyny 
wybuchu bada specjalna ko­
misja.

Do naprawy uszkodzeń przy 
stąpiono natychmiast. Przed­
siębiorstwa dokładają wszel­
kich starań, aby remont prze 
biegał szybko i sprawnie. O 
ile zostanie utrzymane dotych 
czasowe tempo robót, prace 
będą mogły być zakończone w 
ciągu 3 miesięcy.

W dniu 23 bm. Kalisz był 
pozbawiony gazu. Jednakże 
już w środę, 24 bm., oraz w 
czwartek, 25 bm. w urządze­
niach gazowych wszyst­
kich odbiorców występowało 
normalne ciśnienie gazu. Pro­
wadzone prace nie powinny 
mieć wpływu na jego obniże­
nie. (mat)



Umacniaj? się więzy 
Izraela z RPA

Agencja AP donosi z Tel A- 
wiwu, że w środę w Izraelu u- 
tworzono towarzystwo przyjaz 
ni izraelsko-południowoafry- 
kańskiej. Organizacja ta zamie 
rza rozwinąć szeroką działal­
ność na rzecz dalszego umoc­
nienia więzów między pań­
stwem izraelskim i rasistami 
z Republiki Południowej Afry­
ki. Jednym z celów tej kam­
panii będzie doprowadzenie dc 
podniesienia stosunków dyplo 
matycznych między Izraelem j 
RPA na szczebel ambasad

PAP

Na Grunwaldzie rozpoczęto 
kampanię 

sprawozdawczo-wyborczą 
PZPR

Komitet Dzielnicowy PZPR Po­
znań — Grunwald zorganizował 
■wczoraj naradę aktywu partyj­
nego poświęconą rozpoczynającej 
się kampanii sprawozdawczo-wy 
borczej. 200-osobowe audytorium 
zapoznało się z zagadnieniami ak 
tualnie prowadzonych przez KD 
prac, a następnie wysłuchało re­
feratu na temat zadań organiza­
cji partyjnych w zbliżającej się 
kampanii. Zebranym przedstawić 
no także ocenę i wyniki akcji 
wymiany legitymacji partyjnych.

Naradę prowadził I sekretarz 
KD — Marian Jakubowicz, (z)

Place i koszty 
otrzymania w 1967 r.

Główny Urząd Statystycz­
ny ma już pierwsze — szacun 
kowe — informacje o kształto 
waniu się płac pracowników 
gospodarki uspołecznionej o- 
raz o kosztach utrzymania w 
minionym roku. Podajemy je 
za najnowszym numerem 
„Wiadomości Statystycznych” 
(1 — 1968). Przeciętna mie­
sięczna płaca nominalna net­
to (a więc to, co otrzymujemy 
„na rękę”) była w 1967 r. wyż 
sza o prawie 4,8 proc, niż w 
1966 r. i wynosiła 1 994 zł. 
Koszty utrzymania wzrosły w 
zeszłym roku o 1,9 proc, płace 
realne były wyższe o 2,2 proc.

PAP

Sytuacja na rynku pracy
Srak mężczyzn ■ kobiety bez kwalifikacji 

poszukuję zatrudnienia

Mimo wkroczenia w okres wyżu demograficznego (większy 
napływ młodzieży) rynek pracy w zeszłym roku charakte­
ryzował się narastającym niedoborem pracowników, szcze­
gólnie mężczyzn. W ostatnim kwartale podjęto kroki dla 
ograniczenia nadmiernego zapotrzebowania na siłę roboczą. 
W rezultacie doszło do pewnej równowagi: 1 stycznia br. 
urzędy zatrudnienia całego kraju notowały ponad 58 tys. 
wolnych miejsc pracy i ok. 52 tys. osób poszukujących pra­
cy.
Nadal duże jest zapotrzebo­

wanie na pracowników — męź 
czyzn. W niektórych wojewódz 
twach (opolskie, zielonogór­
skie, Łódź) na 1 mężczyznę sta 
rającego się o pracę notuje sie 
kilkadziesiąt wolnych miejsc. 
Mimo pewnej poprawy, deficyt 
rąk do pracy w niektórych za­
wodach jest ciągle duży. Brak 
zwłaszcza wykwalifikowanych 
robotników grupy metalowej, 
budowlanych różnych specjal­
ności, kierowców samochodo­
wych, specjalistów usług i rze 
miosła. Niedobór ten szczegól­
nie odczuwają rejony wysoko 
uprzemysłowione.

Przy deficycie kadr, absol­
wenci szkół zawodowych nie 
mieli w zasadzie trudności ze 
znalezieniem pracy. W niektó­
rych przypadkach dochodziło 
nawet do niezdrowej konkuren 
cji zakładów — oferowania 
zbyt wysokich wynagrodzeń. 
Nie wpływa to korzystnie na 
aostawę młodego człowieka, 
no raz pierwszy przystępujące 
go do pracy.

Kobiety stanowią 90 proc, osób 
zarejestrowanych w urzędach za­
trudnienia. Większość z nich nie 
oosiada żadnych kwalifikacji. Nie 
mniej w zeszłym rokn kobiety sta 
nowiły non ad połowę oeółu skie­
rowanych do pracy. W ośrodkach

pozbawionych dużego przemysłu 
do zatrudn:ania kobiet przyczynia 
się fundusz aktywizacji małych 
miast. (PAD

Czy Bundesmarine 
otrzyma rakiety?
Komisja obrony Bundestagu 

rozpoczęła wczoraj dyskusję 
nad programem rozbudowy za 
chodnioniemieckiej floty wo­
jennej. Jak podkreśla zachod- 
nioniemiecka agencja prasowa 
DPA, w programie marynarki 
wojennej chodzi przede wszyst 
kim o postulat, by Bundesma­
rine została wyposażona w no 
woczesne jednostki rakietowe.

PAP

Wystąpienie 
delegata Polski 
w Komitecie 18

W czwartek na posiedzeniu 
Komitetu Rozbrojeniowego 18 
państw przemawiali przedsta­
wiciele Polski i USA.

Delegat Polski dr M. Blusz- 
tajn, nawiązując do złożonych 
przez współprzewodniczących 
nowych, poprawionych i uzu­
pełnionych projektów układu, 
stwierdził, że w obecnej for­
mie projekty te rozwiązują 
wszelkie problemy, które stały 
dotychczas na przeszkodzie w 
zawarciu układu zapobiegają­
cego dalszemu rozprzestrze­
nianiu broni jądrowej.

Delegat Polski stwierdził, że 
podpisanie układu o nieroz­
przestrzenianiu stanowić bę­
dzie niezbędny etap na drodze 
do dalszych bardziej konkret­
nych kroków rozbrojeniowych. 
Zawarcie układu otworzy w 
Europie nowe możliwości po­
szukiwań skutecznych rozwią­
zań. które pozwolą oprzeć bez 
pieczeństwo naszego konty­
nentu na solidniejszej podsta­
wie. Delegacja polska jest go­
towa zaakceptować przedsta­
wiony projekt układu w obec­
nej formie bez żadnych zmian.

PAP

ICoóitą/n uf Tlałki

Izba Lordów 
orzeciwko Wilsonowi 
Brytyjska Izba Lordów 148 

głosami przeciwko 107 opowie 
działa się przeciwko polityce 
gospodarczej rządu Wilsona i 
wycofaniu się z Azji południo­
wo-wschodniej i Zatoki Per­
skiej do końca roku 1971. Gło 
sowanie to, które odbyło się w 
środę nie ma jednak większego 
znaczenia, gdyż jedynie Izba 
Gmin może obalić gabinet.

TPPR w roku 1967
W siedzibie Zarządu Wojewódzkiego TPPR w Poznaniu 

odbyło się wczoraj kolejne posiedzenie Zarządu, które pod­
sumowało udział tej organizacji w obchodach 50 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i wytyczyło zadania na rok bieżą­
cy-

lucji i II wojny światowej i in 
nymi. Znacznie w ubiegłym ro 
ku wzrosła wymiana korespon 
dencji między obywatelami 
polskimi i radzieckimi. Nasili­
ła się też działalność oświato­
wa, jak seminaria, odczyty, se 
sje naukowe. Wzrosła w ostat­
nim roku liczba prenumerato­
rów pisma „Kraj Rad” blisko 
do 3000 osób. Odbyto 3 500 oko 
licznościowych koncertów, mi­
lion widzów obejrzało filmy 
radzieckie. Z okazji jubileuszo 
wego roku w czynie społecz­
nym młodzież szkolna wypraco 
wała 150 min zł. Każde ogni­
wo TPPR w zakładach pracy, 
na wsi i w mieście było inicja 
torem i aktywnym uczestni­

kiem imprez. TPPR rozrosło się 
przy tym znacznie, obecnie To 
warzystwo posiada 1239 człon 
ków zbiorowych i 35000 człon­
ków indywidualnych. 1378 kół, 
ponadto 1387 kół szkolnych.

Przedyskutowany i przyjęty 
wczoraj program działania na 
rok bieżący przewiduje konty­
nuację działalności propagan­
dowej, ideowo-wychowawczej 
oraz kulturalnej. Głównymi ak 
centami w tej pracy będą: 50 
rocznica powstania Armii Ra­
dzieckiej oraz 50 rocznica leni 
nowskiego Komsomołu. (lj)

Przewodniczący fińskiej 
partii w NK ZSl

Przebywający w Polsce prze 
wodniczący partii „Centrum”, 
przewodniczący parlamentu 
fińskiego — Johannes Virola- 
inen spotkał się w czwartek 
z kierownictwem Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego.

W siedzibie NK ZSL w War 
szawie fińskiego gościa podej 
mował prezes NK ZSL — Cze 
sław Wycech. (PAP)

Referat podsumowujący wy 
głosił sekretarz ZW TPPR — 
Mieczysław Sobieraj. Z okazji 
50 rocznicy Rewolucji Towa­
rzystwo zorganizowało różno­
rodne i bogate imprezy. Naj­
większym powodzeniem w spo 
łeczeństwie cieszyły się spotka 
nia z ludźmi radzieckimi — na 
ukowcami, aktorami przedsta­
wicielami placówek dyploma­
tycznych, z uczestnikami Rewo

W. Brytania wznawia 
stosunki z Grecją
Według wiadomości z kół auto­

rytatywnych, W. Brytania nawią­
zała z rządem greckim stosunki 
dyplomatyczne. O podjęciu tych 
stosunków zawiadomił ambasador 
brytyjski w Atenach greckiego 
ministra spraw zagranicznych.

PAP

Theodorakis 
odzyska wolność
Sąd ateński polecił w czwar­

tek wieczorem zwolnienie z 
więzienia greckiego kompozy­
tora i działacza lewicy, Mikisa 
Theodorakisa. Jak oświadczył 
jego adwokdt, odzyska on wol­
ność przypuszczalnie w piątek 
wieczorem, albo w sobotę.

PAP

Dymisja Koliasa 
zfunkcj prokuratora

W środę ogłoszono w Ate­
nach oficjalny komunikat jun 
ty wojskowej o dymisji byłego 
premiera Konstantyna Koliasa 
ze stanowiska prokuratora Są 
du Najwyższego.

Zwolnienie Koliasa z funkcji 
prokuratora jest wydarzeniem 
bez precedensu, ponieważ w 
Grecji sędziowie i prokurato­
rzy mianowani są dożywotnio, 
a ich status chroniony jest kon 
stytucyjnie. (PAP)

Szpiegowska misja „Pueblo
Dokończenie ze str. 1 

tów marynarki wojennej 
KRL-D.

Bucher oświadczył także, że 
„Pueblo” znalazł się w punkcie 
oddalonym o 7,6 mil morskich 
od Rodo, gdy w pobliżu poja­
wił się kuter patrolowy mary­
narki KRL-D.

Jednostka amerykańska sta­
rała się uciec przed pościgiem 
ostrzeliwując kuter patrolowy. 
„Pueblo” został jednak zatrzy­
many. a w wyniku wymiany 
ognia zabity został jeden z a- 
merykańskich marynarzy, je­
den ciężko ranny i 2 lekko ran 
nych.

Rzecznik Białego Domu 
Christian podał w czwartek, 
że w związku z zatrzymaniem 
statku „Pueblo” prezydent 
Johnson upoważnił sekretarza 
obrony McNamarę do powoła­
nia do służby czynnej pew­
nych ograniczonych rezerw 
lotnictwa, marynarki i gwar­
dii narodowej. Powołane zo­
stały rezerwy w liczbie 14 600 
ludzi; stanowią one obsługę 
372 samolotów myśliwskich i 
transportowych.

Decyzja ta, jak wyjaśnił 
rzecznik, zapadła na posiedze­
niu w którvm uczestniczyli 
prezydent Johnson, Rusk. Mc- 
Namara i wezwany do Wa­
szyngtonu stały przedstawiciel

Stanów Zjednoczonych w ONZ 
Goldberg.

Rzecznik zaznaczył jedno­
cześnie, że „wysiłki dyploma­
tyczne w celu rozwiązania kry 
zysu toczą się”.

W kołach dziennikarskich 
Waszyngtonu określa się de­
cyzje Johnsona jako próbę wy 
warcia nacisku militarnego na 
Koreańską Republikę Ludo­
wo-Demokratyczną.

Premier ZSRR Aleksiej Kosygin 
przybył 25 bm. do stolicy Indii - 
New Delhi. Na lotnisku premier 
Kosygin witany byl przez premie­
ra Indii — Indirę Gandhi i inne 

osobistości.
Na zdjęciu: I. Gandhi i A. Kosy­

gin na lotnisku.
CAF — UPI — Telefoto

Znowu wymiana strzałów w Jordanii

W czwartek w późnych go­
dzinach wieczornych Stany 
Zjednoczone zażądały zwoła­
nia w trybie pilnym posiedze­
nia Rady Bezpieczeństwa w 
celu rozpatrzenia sprawy za­
trzymania statku „Pueblo” 
przez siły zbrojne KRL-D. W 
związku z tym ambasador 
Goldberg odleciał do Nowego 
Jorku. Przypuszcza się, że po- i 
siedzenie Rady zwołane będzie 
na piątek. (PAP)

Ruch partyzancki 
w Korei południowej
Agencja Reutera w doniesie 

niu z Seulu podaje, że rzecznik 
armii amerykańskiej w Korei 
południowej oświadczył, iż w 
czwartek rano podczas starć z 
partyzantami południowokore- 
ańskimi 8 żołnierzy amerykań 
skich zostało rannych, a 2 żoł­
nierzy reżimowych wojsk po- 
łudniowokoreańskich zabitych 
Rzecznik potwierdził również 
wcześniejsze doniesienia o 
śmierci jednego żołnierza ame­
rykańskiego w nocy z środy 
na czwartek. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
mem, o umocnienie niezawi­
słości narodowej i postęp spo 
łeczny już dawno wykazał 
swą wielką siłę, z którą mu­
szą liczyć się zarówno starzy 
jak i nowi kolonizatorzy oraz 
ich wspólnicy”.

*
Z Ammanu i Tel-Awiwu dono­

szą, że w czwartek po południu 
doszło znów do gwałtownej wy­
miany strzałów przez Jordan. 
Wojskowy rzecznik jordański zło­
żył oświadczenie, że w rejonie 
mostu Allenby Izraelczycy otwo-
rzyli ogień z karabinów maszyno­
wych na wojska jordańskie. Po 
godzinie włączyła się do akcji ar­
tyleria izraelska — działa połowę 
i 1C6 cm „Nasze siły zbrojne — 
powiedział rzecznik — odpowie­
działy również ogniem, ostrzeli-

mii izraelskiej poniosło śmierć, a 
dwóch odniosło rany.

PO WYMIANIE JEŃCÓW

Nowo mianowany egipski 
minister wojny gen. Moham­
med Fawzi odwiedził żołnie­
rzy i oficerów, którzy przybyli 
ostatnio z niewoli na mocy urno 
wy o wymianie jeńców między 
Izraelem a ZRA. Oświadczył 
im m. in., że obecnie siły zbrój 
ne ZRA są lepiej wyszkolone 
i potężniejsze aniżeli przed 
wojną. Minister powitał re­
patriowanych w imieniu na­
rodu. Dziennik kairski „Al- 
Ahram” zamieszcza w czwar­
tek wywiad z uwolnionymi 
jeńcami. Opowiadają oni, że 

jenieckich
Izraelczycy szerzyli wśród jeń 
ców egipskich alarmujące wia 
domości o sytuacji w ich oj­
czyźnie. Stwierdzają, że w jed­
nym z obozów doszło w swoim 
czasie do buntu, który został 
stłumiony przez Izraelczyków 
za pomocą dział i czołgów.

w pięciu obozach

wując nieprzyjacielskie pozycje 
artyleryjskie i czołowe posterunki 
wroga”. Po stronie izraelskiej zgi­
nęło trzech żołnierzy, a po stro­
nie jordańskiej jeden żołnierz zo­
stał ranny. Rzecznik Tel-Awiwu 
oznajmił, że dwóch żołnierzy ar­

CSRS zakucia 
francuska licencje

Zakłady samochodowe „A- 
via” w Pradze — Łotnianach 
produkować będą półtoratono- 
we samochody ciężarowe — 
„Super-Goelette” i 3 tonowe cie 
żarówki „Super-Galion”. Cze­
chosłowacja zakuniła licencje 
na produkcję tych samocho­
dów we francuskiej firmie 
„Savgem”. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorRrnwał leryy Walasek

W Pentagonie zawrzało. 
Prawdę mówiąc wcale 
się temu wrzeniu nie dzi 

wimy. „Żandarm świata” otrzy 
mał bowiem niespodziewany 
cios, podobny do tych, które 
sam ochoczo rozdzielał na pra­
wo i lewo. Z jednym jednak 
zastrzeżeniem — cios zadany 
przez jednostki marynarki wo 
Jennej Kbreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej nastą 
pił w wyniku obrony koniecz­
nej, podczas gdy ciosy amery­
kańskie charakteryzują się nie 
powstrzymaną brutalną agre­
sywnością i chęcią górowania 
nad przeciwnikami za wszelką 
cenę.

W naszych czasach znajdzie- 
my wiele okazji do porównań. 
Gdy np. amerykańskie okręty 
wojenne — w okresie pamięt­
nej antykubańskiej hecy — za 
trzymywały na Atlantyku (bar 
dzo nawet daleko od wybrzeży 
USA) statki handlowe różnych 
bander, płynące z ładunkiem 
na Kubę, wówczas w USA mó 
wiło się o „obronie zagrożone­
go wolnego świata”. Gdy nato 
miast flota innego kraju za­
trzymuje uzbrojony statek (je

„Siłacz” szukał guza
i go znalazł

śli uzbrojony, to dlaczego okre
śla się go jako statek a nie o- 
kręt) amerykański u swoich 
wybrzeży — nazywa się to „na 
ruszeniem wolności żeglugi”. 
Dobry żart tynfa wart. Tylko, 
że w tym przypadku nie ma 
miejsca ani czasu na żarty.

Upłynęły zaledwie trzy dni 
od zatrzymania USS „Pue­
blo” *), lecz już dzisiaj nikt na 
całym świecie (również pisze o 
tym prasa amerykańska) nie 
ma nawet cienia wątpliwości 
co do celów spełnianych przez 
ten „stateczek”. Nawet przed­
stawiciel Departamentu Sta­
nu USA na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie (podaje­
my to za Agencją Reutera), mó 
wiąc o wydarzeniu u wybrze­
ży KRL-D. oświadczył m. In., 
że „okręt zajmował sie zbiera­
niem wiadomości wywiadow­
czych i w tym celu stosował 
sprzęt elektroniczny”.

Rozpalone głowy amerykań­
skich militarystów rozważały 
teraz m. in. możliwość odweto 
wego uderzenia na jakieś cele 
wojskowe Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej.' 
Tak to przegrywający traci 
najczęściej głowę i nerwy. Wia 
domym tego znakiem był zre^z 
tą tok narad odbywającymi się 
gorączkowo w Białym Domu'i 
w Pentagonie, (jm)

•) USS „Pueblo” — dawny sta­
tek transportowy przystosowany 
Jest do „specjalnej działalności wy 
wiadowczej” — jak podają agen­
cje zachodnie — wyposażony w od 
powiedni gprjzęt elektroniczny. O- 
kręt ma 54 m długości, 10 m sze­
rokości, 3 m zanurzenia, szybkość 
maksymalną 12,5 węzła. Uzbroje­
nie: dwa karabiny maszynowe 50 
mm oraz broń ręczna załogi (6 o- 
ficerów, 75 marynarzy i 2 osoby 
cywilne, które wg późniejszych in­
formacji określano jako specjali­
stów hadrografów).

ZGODA IZRAELA 
NA WYPUSZCZENIE STATKÓW

W czwartek po południu na­
deszła z Tel-Awiwu wiado­
mość, że Izrael „wyraził zgo­
dę” na planowane wypuszcze­
nie statków zagranicznych z 
Kanału Sueskiego. Minister 
obrony Dajan zawiadomił o 
tym szefa obserwatorów ONZ 
generała Odd Bulla. (PAP)

Ofensywa artyleryjska
Dokończenie ze str. 1 

z środy na czwartek samoloty 
„B-52” dokonały trzykrotnych na 
lotów na różne pozycje partyzan­
tów. Warto zaznaczyć, że nigdy 
dotąd Amerykanie nie ponosili w 
Wietnamie południowym tak zna­
cznych strat w samolotach i he­
likopterach jak tutaj.

Dwa dni temu helikopter wio­
zący dziennikarzy zachodnich a- 
gencji prasowych z Da Nang do 
Khe Sanh musiał zawrócić z dro­
gi ze względu na silny ogień prze 
ciwlotniczy. Jeden z silników zo­
stał trafiony.

RUCH OPORU W SAJGONIE
Oprócz działań jednostek 

bojowych Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu połud­
niowego wzmogła się ostatnio 
również aktywność innych or­
ganizacji ruchu oporu zwłasz­
cza w Sajgonie, gdzie mnożą 
się wypadki zamachów na żoł 
nierzy amerykańskich i przed 
stawicieli reżimowej admini­
stracji współpracujących z in­
terwentami. W ubiegłym ty­
godniu — jak podkreśla kores 
pondent Associated Press, 
liczba tych zamachów wzrosła 
„alarmująco”. Normalnie no­
towano jeden, czy dwa tego 
rodzaju wypadki w tygodniu, 
obecnie przeciętnie dwa za­
machy dziennie. (PAP)

^(^c^efony

Porozumienie konsularne 
radziecko-włoskie

W czwartek ambasada ra­
dziecka w Rzymie i włoskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 
nych wymieniły dokumenty, 
potwierdzające porozumienie o 
otwarciu konsulatów general­
nych Związku Radzieckiego w 
Genui i Włoch w Odessie.

Jordan na wolności
Przywódca

skich
faszystów

Colin Jordan
' brytyj- 
uwięziony

przed 12 miesiącami za „podżega­
nie do nienawiści rasowej” został 
w środę uwolniony i zamierza u- 
tworzyć nową partię polityczną

• W domu przy ul. Swiętosław- 
skiej 42-letni Czesław G. spadł z 
wysokości II piętra. Doznał on 
wstrząsu mózgu i złamania pod­
stawy czaszki.

• W wyniku kraksy samocho­
dowej w Antoninku na ul. War­
szawskiej, dwa pojazdy uległy 
uszkodzeniu, dwie osoby doznały 
szoku nerwowego.

• Na ul. Głogowskiej „dziesiąt­
ka” zderzyła się z samochodem 
bagażowym. Pasażer samochodu 
doznał obrażeń głowy.

• W godzinach południowych, 
pełniącego dyżur na punkcie kon­
trolnym przy ul. Grochowskiej in­
struktora MPK, napadł i pobił 22- 
letni Florian K. Chuliganem zajął 
się patrol MO. Z przykrością odno 
towujemy bierne stanowisko licz­
nych o tym czasie przechodniów, 
którzy nie pospieszyli z pomocą 
napadniętemu, (za)
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CZAS PRZYGOTOWANIA No woczesności trzeba uczyć
PZPR rozpoczęła kampanię sprawozdawczo-wyborczą

Do partii należy w Polsce 
przeszło 2 miliony ludzi. 
W Poznańskiem, łącznie 

z jego stolicą, szeregi PZPR 
liczą ponad 170 tysięcy człon­
ków i kandydatów. Już sama 
wielkość tych liczb mogłaby 
wskazywać, jak istotne znaczę 
nie w życiu naszego społeczeń 
stwa ma partia. A przecież sed 
nem sprawy jest kierownicza 
w życiu narodu rola PZPR, 
przewodzącej konsekwentnie 
budownictwu socjalizmu w ną 
szym kraju.

Ta kierownicza rola partii, 
stanowiąca fundament władzy 
ludowej w Polsce, uznawana 
jest dzisiaj i akceptowana 
przez wszystkich ludzi pracy. 
Z tego względu poczynania 
PZPR, a zwłaszcza wielkie 
kampanie polityczne przez nią 
inicjowane, znajdują w na­
szym społeczeństwie żywy od­
dźwięk.

Właśnie w bieżącym miesią­
cu rozpoczął się kolejny okres 
szczególnie intensywnej pracy 
partyjnej — okres zebrań spra 
wozdawczo - wyborczych pod­
stawowych organizacji, który 
łącznie z wyborami komitetów 
gromadzkich PZPR, ma się za 
kończyć w czerwcu. Kierownic 
two partii przykłada wielką 
wagę do przebiegu tej kampa­
nii. Nie będą więc zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze POP 
jedynie czymś w rodzaju we­
wnątrzpartyjnego obrachunku 
organizacyjnego; treść rozpo­
czętej właśnie kampanii ma 
być bogata i różnorodna.

Przed tygodniem Jan Szy­
dlak — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu, na naradzie aktywu par 
tyjnego Wielkopolski, między 
innymi zwrócił uwagę na to, 
iż zebrania sprawozdawcze 
zbiegają się z osiąganiem pół­
metka bieżącej pięciolatki. Jest 
przeto zadaniem wszystkich or 
ganizacji partyjnych opracowa 
nie nowych programów dzia­
łania. Zmierzać one będą do 
maksymalnej mobilizacji sił 
dla zapewnienia — w zespole­
niu z szerokimi kręgami ludzi 
pracy — wykonania zadań pla 
nu bieżącego roku i drugiej po 
łowy plahu pięcioletniego. Na 
turalnie, programy te uwzględ 
niać będą także inne ważkie 
zadania, wynikające z aktual­
nych dyrektyw kierownictwa 
partii; w toku zebrań sprawoz 
dawczych dokona się również 
oceny wykonania uchwał, po­
wziętych w poprzedniej, analo 
gicznej kampanii.

Organizacje partyjne, dzia­
łające w przemyśle, budownic 
twie i innego rodzaju przedsię 
biorstwach, skoncentrują się na 
węzłowych problemach ekono 
micznych macierzystych zakła 
dów pracy. Nie oznacza to je­
dnak że zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze w tych POP ma 
ją stać sie czymś w rodzaju na 
rad produkcyjnych. Ideowo- 
społeczna istota partii i jej ro­

Przerwana melodia 
z „Dział Navarony“ (4)

Agencja wywiadu obrony 
godna partnera CIA

Jerzy Strawa vel Andrzej 
Stodoła zwerbowany zo­
stał do współpracy przez 

jedną z placówek agencji wy­
wiadu ministerstwa obrony 
USA, nazywaną w skrócie 
DIA. Parafrazując ludowe przy 
słowie można stwierdzić, że 
jest to organizacja młoda, ale 
jara. Powstała ona w wyniku 
amerykańskiego planu reorga­
nizacji wywiadu wojskowego, 
stosunkowo szybko stanęła mo 
cno na nogach, rozwijając oży­
wioną działalność. Jedną z 
przyczyn jej utworzenia była 
słynna już afera ze zwiadow­
czymi samolotami U-2. któ-e 
wykonywały loty nad teryto­
rium Związku Radzieckiego. 
Rozbieżności jakie wówczas oo 
wstały pomiędzy poszczególny­
mi służbami wywiadowczymi 
Stanów Zjednoczonych sprawń 
ły. że departament obrony 
przekazał całą sprawę połączo 
nej grupie badawczej (Joint 
Study Group) utworzonej w 
1959 roku i odpowiedzialnej za 
całokształt studiów nad amery 
kańska społecznością wywia­
dowczą.

Pod koniec 1960 roku grupa 
Przedłożvła swoje propozycje, 
z których najważniejszymi by 

la predestynują nadchodzące 
zebrania partyjne do tego, by 
w ich toku sprawdzić realiza­
cję uchwał partii, ustalić, ja­
kie ewentualnie występują ^a 
hamowania, uświadomić je par 
tyjnemu kolektywowi zakładu. 
A wszystko po to, by — bez bez 
pośredniej ingerencji w spra­
wy produkcyjne — pomóc w 
ukształtowaniu najwłaściw­
szych warunków dla pełnego 
wykonania planowych zadań. 
Chodzi więc również o skon­
trolowanie, jak administracja 
gospodarcza wywiązuje się ze 
swego obowiązku organizowa­
nia procesu produkcji, zgodnie 
z kierunkami polityki partu.

Czołową sprawą dla dalsze­
go rozwoju naszego regionu 
jest przyspieszenie tempa in­
tensyfikacji gospodarki naro­
dowej. Polega ona na zwiększa 
niu produkcji przez wykorzy­
stywanie rozmaitych możliwo­
ści określanych mianem re­
zerw produkcyjnych. Nato­
miast nie ma nic wspólnego z 
intensyfikacją zwiększanie pro 
dukcji przy wzroście zatrud­
nienia oraz kosztownych inwe 
stycjach.

Problem intensyfikacji pro 
dukcji jest równie istotny w 
przemyśle jak w rolnictwie. 
Wieś wielkopolska, dostarcza 
iaca co roku więcej płodów 
rolnych - nadal ma duże 
możliwości zwiększania plo­
nów w produkcji roślinnej 
oraz uzyskania poprawy wy­
ników w hodowli inwentarza. 
Sprawy te będą dyskutowane 
przez wiejskie organizacje 
partyjne oraz organizacje nar 
tvjne w PGR-ach. Niezbędne 
jest chyba przy tym stwier­
dzenie. że nie może być mo­
wy o intensyfikowaniu gospo 
darki przemysłowej czy rol­
nej _ bez umocnienia dyscyp 
liny produkcyjnej.

Ale nie same problemy eko 
nomiczne stać się maja te­
matem oceny na zebraniach 
sprawozdawczo - -wyborczych. 
Liczne POP, działające przy 
urzędach rad narodowych, w 
służbie zdrowia, biurach pro 
jektowych, w organach ściga 
nia i wymiaru sprawiedliwo­
ści, w szkołach i uczelniach, 
w zjednoczeniach, dyrekcjach 
wojewódzkich — skupią 
swą uwagę na czołowych pro 
blemach macierzystych insty­
tucji: usprawnianiu ich pra­
cy, walce z przejawami biuro 
kracji, dostosowywaniu dzia­
łalności do aktualnych po­
trzeb społecznych. Charakter 
tych organizacji partyjnych, 
podobnie jak organizacji dzia 
laiących pośród zawodów 
twórczych, predestynuje je do 
przejawiania szczególnej tros 
ki o postawę moralno-etycz- 
na środowiska.

Materiały przygotowane 
na zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze POP, dyskusja w to 
ku tych zebrań, mają tez 

ły utworzenie agencji wywia­
du obrony, o której tutaj mo­
wa oraz odłączenie wywiadów 
czych agencji sił zbrojnych od 
amerykańskiej komisji wywia­
du (USIB). DIA obarczona zo­
stała odpowiedzialnością za roz 
wiązanie konfliktowych ocen i 
— zgodnie z ostateczną decyzją 
departamentu obrony — prze­
kazanie wyników USIB. ów­
czesny sekretarz obrony — Ga- 
tes przedstawił tę propozycję, 
a po ustąpieniu administracji 
Eisenhowera zalecił swemu na 
stency Robertowi McNamarze 
realizacje projektu. Dyrekty­
wa o powołaniu do życia DIA 
wvdana została 1 sierpnia 1961 
roku.

Można dzisiaj już stwierdzić, 
że utworzenie DIA stało się 
miedzy innymi wynikiem dążę 
nia departamentu obrony do 
centralizacji amerykańskiej 
służby wywiadowczej. Jednym 
z podstawowych działań tej 
centrali jest koordynacja dzia­
łalności wszvstkich organów 
wywiadu podległych departa­
mentowi obrony, takich np. jak 
służby wywiadowcze wojsk lą 
dowych. lotnictwa i marynarki 
wojennej.

^Slędnić ważkie problemy 
ne? wewnątrzpartyj- 
b J’. w ty,P — sprawy rozwo Ju krytyki i kontroli społecz 

oraz klimatu, sprzyjają- 
^u°łiT°b?dnemu wyPowiada ni u uwag i opinii. Terenowe 
instancje partyjne przygoto­
wują się m. in. do ustalenia, 
Jak poszczególne organizacje 
przeciwstawiają się tenden- i 
r Mawiających się tul 
I ówdzie intryg i „rozróbek”.

Potrzebne jest skuteczniej­
sze wykorzystywanie społecz­
nej inicjatywy ludzi pracy w 
walce o gospodarność i ład. 
w znacznej mierze wiąże się 
to z zagadnieniem niezwykle 
doniosłym — 2 doborem kie- 
rąwmczych kadr i w ogóle 
z kwestią prawidłowej, wnik 
Hwej oceny ludzi, opartej na 
rzeczowych przesłankach, nie 
raś na sympatiach lub uprze 
dzeniach. Te sprawy zalecano 
również do omówienia w to- 

u partyjnych zebrań spra­
wozdawczo- wyborczych.

Położenie przez partię na­
cisku na sprawy ściśle gospo­
darcze, nie oznacza braku z 

str°ny zainteresowania 
praCy * bytu za- 

p* Komit°t Wojewódzki 
wystąpił z sugestią, by 

°prócz innych przedsię­
wzięć — zobowiązać przewód 
jeżących rad zakładowych i 

yrektorów administracyj­
nych do przedstawienia na 
Partyjnych zebraniach spra­
wozdawczo-wyborczych — in 
formacji o sprawach socjal­
no-bytowych, dotyczących 
przeszłości i najbliższej przv 
szłości. Niezbędna jest też 
Partyjna krytyka i przeciw- 
tvkvury^ niewłaściwym prak 
tykom, sprzecznym z zasada- 
nii socjalistycznego współży- 

"'^Pującym w życiu 
Instytucji^ ^“^iorstw i

W toku tegorocznej kampa 
1 . sprawozdawczo-wybor- 

S’ HT wy“orą "owe wla-l 
- , dokona się też wyboru

MchyCp gromadz­
ką hw™trtH przywiązuje wiel

■ wagę, by — przy pełnym Panowaniu zasad7 Tm™, 
kracji wewnątrzpartyjnej — 
wysunięci zostali ludzie głe-

sklm? 1 -Clami or^nizator- 
skimi, mający dobre wyniki 

pracy, doświadczenie w pra Politycznej. Potrzeba^ tg 
we władzach POP i KG wię SerJTT™ 1 rniników^ 
deTL .T? 1 przedstawi- 
01611 młodzieży.

Nawet to krótkie zestawie­
nie niektórych tylko proble­
mów partyjnej kampanii

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI

Do podstawowych funkcji 
DIA należy m. in. sporządza­
nie wszystkich ocen wywia­
dowczych dla departamentu o- 
brony, informowanie oraz u- 
dział w ocenach wywiadu kra 
jowego dla USIB, integracja i 
ocena zapotrzebowań wywia­
dowczych oraz określenie prio 
rytetu i specjalistycznych zapo 
trzebowań dla agencji pentago 
nu zajmujących się zbieraniem 
informacji, opracowywaniem 
planów, programów, wytycz­
nych i procedur, łącznie ze spo 
rządzaniem map i wykresów 
dla celów wywiadowczych. 
DIA sprawuje również techni­
czne i kontrwywiadowcze funk 
cje oraz prowadzi ośrodek 
wskazówek departamentu obro 
ny — placówki wywiadowcze 
w Pentagonie, która otrzymuje 
informacje wywiadowcze z ca­
łego świata.

W rok po utworzeniu DIA, 
powołano do życia związaną z 
nia szkołę wywiadu obrony 
DIS. Prowadzi ona kursy in­
struktorskie dla cywilnego i 
wojskowego personelu departa 
mentu obrany w zakresie szpie 
gostwa.

Poza tym — o czym z wielu 
względów warto wspomnieć — 
ta potężna 1uż dzisiaj centrala 
wywiadowcza, dysponującą o- 
gromnym budżetem i persone­
lem, rozwija w Stanach Zjed­
noczonych oficialna akcie wer 
bunku nowych wysokokwalifi 
kowanych pracowników, nnsłu 
guiac sie w tym celu nawet... 
'ogłoszeniami nr^owymi Wa- 
bikiem jest obietnica dosko­

Dyskusja „Młodzi — no­
wocześni” zainicjowa 
na przez redakcję 

„Głosu” oraz Zarząd Woje­
wódzki ZMS jest jeszcze je­
dną okazją do wypowiedzi na 
„wieczne” tematy młodzieżo­
we, tylko pozornie przecież 
wyczerpane przez krajową 
publicystykę w tzw. sezonach 
ogórkowych. Jeśli skonstatu­
jemy, że hasło dyskąsji ko­
jarzy „młodzież” z pojęciem 
nowoczesności temat nabiera 
nowych, interesujących barw, 
a udział w dyskusji nad nim 
staje się pokusą, której trud­
no się oprzeć.

Pozwólcie więc na kilka 
uwag pisanych z pozycji dłu 
goletniego działacza, czy jak 
kto woli, aktywisty organiza­
cji młodzieżowej.

Wielu dyskutantów starało się 
określić, atrybuty pojęcia „nowo­
czesność”, znaleźć elementy no­
woczesnej postawy wobec życia i 
jego rozlicznych przejawów. 
Efekty tego zbiorowego wysiłku 
wydaja się być zadowalające. 
Przyniosły wcale pokaźny zespół 
cech, bez których młody człowiek 
nie może zasługiwać na miano no 
woczesnego. Dla przejrzystości 
wywodu warto niektóre ważniej­
sze elementy nowoczesnej posta­
wy jeszcze raz przypomnieć. Otóż 
one: patriotyzm, głęboka wiedza 
fachowa i ogólna, aktywny stosa 
nek do otaczających nas zjawisk, 
a więc zaangażowanie społeczne, 
nonkonformizm, krytycyzm, od­
waga przeciwstawienia się złu i 
krzywdzie konsekwencja w dą­
żeniu do obranego celu, uczci­
wość itp.

Wyliczenie to nie jest kom 
pletne, ale nie o to przecież 
chodzi. Ma stanowić podsta­
wę do postawienia głównego, 
zasadniczego pytania: kto wi 
nien kształtować nowoczesne 
cechy charakterów młodzieży, 
kto i jak uczyć młodych, 
wchodzących w życie nowo­
czesności trwalszej, istotniej­
szej niż modne big-beatowe ryt 
my. ekstrawaganckie szczegóły 
garderoby. Do postawienia no 
wyższej kwestii skłania 
mnie fakt, iż niewielu dysku 
tantów dostrzegło jak dotąd, 
prostą zależność między pro­
cesem wychowania i jego sku 
tecznością a tym, kogo umów 
nie, ale z nadzieją nazywamy 
młodym — nowoczesnym.

Czynnikiem kształtującym 
osobowość młodego człowie­
ka jest najpierw środowisko 
rodzinne, potem koleżeńskie, 
wreszcie cały system instytu­
cji wychowawczych, a w nim 
szkoła i oczywiście organiza­
cja młodzieżowa. Wpływ wy 
mienionych czynników na 
kształt kreowanej osobowości 
jest rzecz jasna bardzo róż­
ny, jak różne są propozycje 
postaw i zachowań, które ad­
resują do młodzieży rodzice, 
szkoła, organizacja młodzie­
żowa, koledzy i literatura.

Młody, wkraczający w ży 
cie człowiek musi dokonać 
świadomego, świadomością 
swych — nastu lat, wyboru 
wartości i wzorów postępo­
wania. Zależy nam na tym, 

nałych zarobków i licznych 
przywilejów.

Agencja wywiadu obrony 
kieruje pracą wielu ośrodków 
wywiadowczych organizują­
cych działalność przeciwko Pol 
sce z terenu krajów Europy za 
chodniej, a w szczególności 
NRF. Pracownicy wspomnia­
nych ośrodków starają się wy 
korzystywać obywateli pol­
skich wyjeżdżających za grani 
cę zarówno jako źródła infor­
macji. jak i w celach werbun­
kowych. Główną filią DIA w 
Europie jest zarząd wywiadów 
czy w sztabie generała Lemnit 
zera. Pracownicy wywiadu, 
którzy zwerbowali Jerzego 
Strawę okazywali legitymacje 
wystawione przez dowództwo 
sił zbrojnych USA w Europie.

Zainteresowania DIA Polska 
nie ograniczają sie do proble­
matyki obronnej. Zadania oprą 
cowywane w tej centrali zmie 
rzają do szczegółowego rozpo­
znania naszego przemysłu, tran 
sportu, a nawet służby zdro­
wia. Dużą wagę przywiązuje 
ona do określania obiektów, 
które według zamierzeń ame­
rykańskich dowództw mają 
być celem przyszłych ataków.

Tej to agresywnej, prowadzą 
cej działalność otwarcie wro­
ga Polsce i innym krajom so- 
cjalistvcznym. amerykańskie’ 
centrali wywiadowczej, która 
snecialiści zachodni nazvwai5 
groźna konkurentka osławio­
nej CIA — sprzedał ojczvzno. 
^ebie i swoją rodzinę Jerzv 
Strawa.

?cdn5
LESZEK SROKA 

aby ten wybór polegał na 
przyjęciu i uznaniu za włas­
ne poglądów i postaw postę­
powych. Obraniu przez mło­
dych aktywnej, nowoczesnej 
drogi postępowania winna 
być pomocna szkoła 1 działa­
jąca w niej grupa ZMS.

Czy tak jest w istocie? Wy- 
daje się, że jesteśmy dość da 
leko od wyrażonego wyżej 
„ideału”. Szkoła średnia, a 
wyższa w jeszcze większym 
stopniu, jest przede wszyst­
kim placówką nauczającą; 
działalność dydaktyczna — 
skądinąd nie najlepsza jak 
wykazały ubiegłoroczne egza­
miny na wyższe studia — 
przesuwa wychowawczą funk 
cję szkolnictwa na wąski, nie 
bezpiecznie mały margines. 
Jeśli dodamy do tego zauwa 
żalny i postępujący proces

formalizowania oddziaływań 
wychowawczych, dostrzeże­
my istotną rangę problemu. 
Jakże często trapiony pyta­
niami i wątpliwościami u- 
czeń, młody, poszukujący, 
zbuntowany przeciw światu 
człowiek, nie znajduje na nie 
odpowiedzi tam, gdzie zna­
leźć je powinien — u nauczy 
cielą. Częste są przypadki, gdy 
wychowawca, a więc ten, któ 
rego nie tyle prawem, co obo 
wiązkiem jest wychowywa­
nie, nie potrafi (nie chce?!) 
ujawnić przed młodzieżą 
swych autentycznych poglą­
dów politycznych i światopo 
glądowych. Rezygnuje z szan 
sy poparcia suchego, bezbarw 
nego wykładu historii, litera- 
tury czy filozofii przykładem 
swego życia i postępowania, 
przekazania podopiecznym 
wyznawanych przez siebie so­
cjalistycznych idei i wartości,.

Zdajemy sobie wszakże sprawę 
z ogromnej, przekonywającej siły 
żywego, ludzkiego przykładu. Nie 
chcę uogólniać. Mamy wielu no­

Jak walczy 
Wietnam?

Publikujemy materiał udo­
stępniony przedstawicie­
lowi Biuletynu Wojskowe 
go PAP przez Stałe Przedsta 

wicielstwo Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego w Warszawie, a do 
tyczący form i metod boha­
terskiej walki prowadzonej 
przez naród wietnamski prze­
ciwko amerykańskim agreso­
rom. Omawiamy tu charakter 
i zakres działania trzech rodzą 
jów wojsk, z jakich składa się 
Armia Wyzwoleńcza: formacji 
partyzanckich, sił regionalnych 
i oddziałów regularnych.

PARTYZANO

Ruch partyzancki Południo­
wego Wietnamu określany jest 
jako siła strategiczna narodo­
wego oporu przeciw agresji 
USA. Dzięki szerokiemu u- 
działowi ludności, formacje 
partyzanckie są w stanie przy 
czyniać się do rozpraszania sił 
wroga, zwalczania go we wszy­
stkich zakątkach kraju i nisz­
czenia jego rozproszonych od­
działów. Partyzanci atakują-: 
bazy lotnicze, toczą potyczki u 
bram a nawet w środku oku­
powanych miast, zmuszają 
przeciwnika do ewakuowania 
szeregu placówek. W mieście 
Ca Mau 75 „pacyfikatorów” 
znalazło śmierć na minach; w 
ośrodku miejskim Long Khanh 
125 tys. litrów benzyny poszło 
w powietrze — było to dzieło 
partyzantów. -

W wielu regionach formacje 
partyzanckie są dość silne, by 
przeszkodzić operacjom wroga 
i zadawać mu poważne straty 
w ludziach. Tak np. w ub. r. 
w jednym z regionów w toku 
operacji wroga skierowanych 
nrzeciwko partyzantom stoczo 
nvrh zostało 40 potvczek. w re 
zultacie których 364 żołnierz^ 
amerykańskich zostało wyeli­

woczesnych nauczycieli, odda­
nych młodzieży, głęboko zaangażo 
wanych w jej problemy. Sam 
miałem szczęście być uczniem In 
dzi, którzy starali się przekazać 
swvm wychowankom wszystko, 
co było w nich najwartościowsze 
go. Chcę tylko powiedzieć, że w 
sytuacji, gdy młodzież stała się, 
co jest zjawiskiem na wskroś po 
zytywnym, niezwykle krytyczna 
i dociekliwa, trzeba, by każdy na 
uczyciel łączył w harmonijna ea 
lość nauczanie z kształtowaniem 
nowoczesnych postaw — wycho­
waniem.

Naturalnym sojusznikiem nau­
czyciela w procesie wychowania 
jest organizacja ZMS stanowiąca 
formę, w której młodzież może 
znaleźć ujście dla swych zainte­
resowań, potrzeb społecznego dzia 
łania oraz poznawać tajniki trud 
nej sztuki decydowania w spra­
wach całej szkolnej względnie 
organizacyjnej społeczności. Swia 
domy swych celów wychowawca 
potrafi dostrzec w szkolnej orga 
nizacji ZMS partnera i pomocni­
ka. umie ocenić i wykorzystać 
proces samowychowywania się 
uczniów poprzez kolektywny, so­
lidarny wysiłek społeczny.

I znowu trzeba z przykroś­
cią stwierdzić, że tą „mode­
lowa” pozytywna sytuacja nie 
może być jeszcze uznana za 
typową. ZMS bywa często 
prowadzony za rączkę przez 
„troskliwe” pedagogiczne cia­
ła tracąc przy tym swój samo 
rządny charakter albo wręcz 
wykorzystywany do wykony­
wania podrzędnych prac po­
rządkowych i dekoracyjnych 
w szkole. Obie ewentualności 
pozostają w jaskrawej 
sprzeczności tak z celami 1 
funkcją organizacji, bądź co 
bądź ideowo-politycznej, jak 
i z poglądami młodzieży na 
miejsce i rolę ICH organiza­
cji w strukturze szkoły.

Bijemy się« o postać nowo­
czesnego człowieka. Człowie­
ka na miarę nie tylko XXI 
(tak) wieku, ale także ustro­
ju, w którym mamy szczęście 
żyć. Warto, by nauczyciele i 
uczniowie, by rodzice i dzia! 
łącze frontu wychowawczego, 
korzystając z toczących się na 
łamach „Głosu” dyskusji po­
wiedzieli: czy i jak krzewią 
w swej codziennej pracy 
ideał młodego, nowoczesnego 
obywatela socjalistycznego 
państwa? Bo przecież „Takie 
będą Rzeczypospolite, jakie 
ich młodzieży chowanie”.

Józef Cegła 
wiceprzewodniczący 

Okręgowego 
Zarządu Studenckiego ZMS 

w Poznaniu

minowanych z szeregów I 
zniszczono 29 pojazdów wojsko 
wych. Dobrze uzbrojone forma 
cje partyzanckie mogą stawić 
czoła wrogowi także na głów­
nych frontach walki i przeciw 
działać próbom otoczenia re­
gularnych oddziałów armii wy 
zwoleńczej przez jednostki nie 
przyjacielskie o sile niekiedy 
nawet kilku brygad wzmocnio 
nych przez czołgi i wozy pan­
cerne.

Jedną z charakterystycznych 
form działania partyzanckiego 
jest szybkie — i niezauważalne 
przez nieprzyjaciela — otacza­
nie wrogich pozycji pierście­
niem złożonym z bardzo ruch­
liwych jednostek. Np. w ub. 
roku w ciągu walk, w rejonie 
Rach Kien, które trwały tam 
przez 3 miesiące, w pierścieniu 
partyzanckim zginęło lub od­
niosło rany 1.466 żołnierzy ame 
rykańskich. Jedna kompania 
wojsk USA j dwie kompanie 
armii sajgońskiej zostały cał­
kowicie zlikwidowane, zestrze 
łono 14 samolotów, zniszczono 
10 wozów pancernych, zatopio­
no 4 łodzie wojskowe.

SIŁY REGIONALNE

Głównym zadaniem złożo­
nych głównie z ludności wiej­
skiej tzw. sił regionalnych jest 
obrona ich terytorium i lud­
ności przed barbarzyńską „pa­
cyfikacją”, w której stosowa­
ne są napalm, bomby fosforo­
we, trujące środki chemiczne, 
miotacze ognia. W ub. roku 
tylko w okresie 3 miesięcy pry 
mitywnie uzbrojone grupy sił 
regionalnvch, współdziałając z 
partyzantami, potrafiły zlikwi­
dować ok. 5 tys. żołnierzy z

Dokończenie na str. 4
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oddziałów pacyfikacyjnych
Koordynacja działania z par 

tyzantką pozwala siłom regio­
nalnym spełniać i inne ważne 
zadania.

Tak np. siły regionalne z 
Rach Dia, działając wspólnie z 
partyzantami, uniemożliwiły 
„operację oczyszczającą ’ podje 
tą przez 31 regiment oddzia­
łów marionetkowych w regio­
nie Cai Duots i zlikwidowały 
w całości pierwszy batalion re 
gimentu oraz poczyniły poważ 
ne straty dwóm innym.

Siły regionalne często też sa 
me atakują bazy wroga, skła­
dy i linie obronne. Tak np. w 
czasie niespodziewanego nocne 
go ataku 9 marca ub. roku, po 
20 minutach walki, siły regional 
ne zlikwidowały czwarty ba­
talion 49 regimentu pofudnio- 
wo-wietnamskiego. którego za­
daniem była obrona stanowis­
ka dowodzenia 25 dywizji w 
Duc Hoa. Siły regionalne z Qu 
ang Nam poważnie zagroziły li 
niom obrony wroga na drodze 
narodowej nr 1. W Go Noi w 
ciągu kilku minut zniszczyły 
drugi batalion 5 regimentu 
pierwszej dywizji „marines”.

Doszedłszy do takiego stanu 
dojrzałości siły regionalne sta 
ły się koszmarem dla wroga, 
który wszędzie i w każdej 
chwili może spodziewać się ata 
ku sił wyzwoleńczych uczepio­
nych do jego flanki i zagraża­
jących mu dniem i nocą.

ODDZIAŁY REGULARNE

Stałe nękanie nieprzyjaciela 
przez partyzantów i siły regio 
nalne jest podstawowym wa­
runkiem pozwalającym oddzia 
łom regularnym zadawać woj­
skom USA i ich sprzymierzeń 
com uderzenia w najmniej spo 
dziewanych miejscach i uzyski 
wać sukcesy, o których często 
mówi się w codziennych donie 
sieniach prasowych.

Operacje „znajdź i zniszcz” 
próby zlikwidowania baz w re 
jonach wyzwolonych — stały 
się naczelnym hasłem wojsk in 
terwencyjnych w odniesieniu 
do regularnych oddziałów ar­
mii wyzwoleńczej. Lecz te — 
to rozpraszając się. to koncen­
trując — stosują wyjątkowo e- 
lastyczną taktykę, niezwykle 
skuteczną w terenie, w jakim 
operują. Przy każdym starciu 
są one w stanie zlikwidować je 
den lub dwa bataliony wroga, 
potrafią opóźnić ruch jedno­
stek zmotoryzowanych zakłó­
cać działalność artylerii, krzyżo 
wać poczynania nieprzyjaciela 
W ciągu nocy są w stanie 
zniszczyć umocnienia obronne 
interwentów na przestrzeni 
dziesiątków kilometrów.

Oddziały regularne operują 
stosunkowo silnymi jednostka­
mi, odnosząc zwycięstwa w nie 
spodziewanych atakach i za­
sadzkach. Uderzają one na wro 
ga zarówno gdy wojska jego 
znajdują się w ruchu, jak i 
wówczas, gdy stacjonują w 
swych bazach. Atakują w róż­
nych miejscach, w dzień i w 
nocy, przez wiele dni z rzędu 
Niszczą oddziały przeciwnika 
zmasowanym ogniem artyle­
ryjskim.

Działalność 3 rodzajów 
wojsk armii wyzwoleńczej łą­
czy elementy klasycznej woj­
ny ruchomej i rozwiniętej woj 
ny ludowej.

Czas przygotowania
Dokończenie ze str. 3 

sprawozdawczo-wyborczej po­
maga zrozumieć, jak istotne 
znaczenie dla całości życia w 
naszym kraju mieć będzie no 
wa fala politvczneco ożywie­
nia w szeregach PZPR. Bę­
dzie to — jak powiedział Jan 
Szydlak — w’stepne przygot.n 
wanie wielkopolskiej organi­
zacji partyjnej do V Zjazdu 
partii i 20-lecia zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego 
Bedzie to — można chyba do­
dać — czas przygotowania do 
tych ważkich wydarzeń wszv 
stkich ludzi pracy naszego re 
gionu

WIESŁAW PORZYCKI

Zimowy alert dla miast
Lekcja mrozu, śniegu i wody

Zimowy alert dla miast i 
osiedli miejskich — trwa. 
Styczniowa lekcja mrozu, 

śniegu i wody udowodniła, że 
większość miejskich przedsię­
biorstw komunalnych w kraju 
nie była w stanie sprostać pię 
trzącym się — stertami śnie­
gu — zadaniom. Brak należy­
tego przygotowania do zimy 
był tego główną przyczyną. 
Dlaczego tak się stało?

Konkretyzując, zapytajmy: 
Dlaczego w wojewódzkim mieś 
cie Szczecinie zaspy śniegu spa 
raliżowały komunikację do te­
go stopnia, że trzeba było wez 
wać do akcji wojsko — chwa­
ła mu za to! — które przy po 
mocy ciągników gąsienico­
wych wyciągało z zasp samo­
chody MPO? Kierownictwo 
MPO odnowie na to, że część 
sprzętu jest nazbvt lekka, a n'e 
dawne zamiecie śnieżne zdolne 
bvły zwalić z nóg nawet sło­
nie. nie tylko samochód. Nasu 
wa się jednak wątpliwość, czy 
w związku z powtarzającą się 
złą aurą nie należałoby pomy­
śleć o konstruowaniu cięższego 
snrzętu do oczyszczania miast, 
mogącego pracować w trudniej 
szvch warunkach atmosfervcz- 
nvch i ujadającego większą 
wydolność?

M?asfo w rfaskn
Łódzkie pogotowie ratunko­

we ma w tym roku pełne ręce 
i roboty. Przechodnie ślizgają się 
po nieuprzątniętych ze śniegu 
i z gołoledzi chodnikach, łamią 
ręce i nogi, klną na niedba­
łych dozorców i sprzątaczy z 
MPO. Ustawa z 1959 r. przewi 
dywała, że dozorcy domowi ma 
ją uprzątać śnieg do połowy 
jezdni. W praktyce wygląda to 
tak, że miejskie pługi i piaskar 
ki muszą objeżdżać zagrożone 
trasy i wyręczać dozorców, 
którzy nie dociągają do owej 
linii demarkacyjnej dzielącej 
jezdnię... Svpie się przy tym — 
na nieuprzątnięte jezdnie —

Już 129 typów 
polskich statków
Z danych polskiego rejestru 

statków wynika, że w Polsce wy 
produkowano już 129 typów Jedno 
stek pływających. Statki te są 
bardzo zróżnicowane, o wielo­
stronnym przeznaczeniu — od du 
żych zbiornikowców po lodołama 
cze. Najlicznej w taborze floty 
handlowej występują różne ty­
py statków do przewozu towa­
rów masowych — rudy, węgla 
drewna. Największa grupa jed­
nostek handlowych, to 27 odmian 
drobnicowców, . m. in. coraz bar­
dziej udoskonalane wersje „10- 
tvsięczników” przeznaczone do 
-p<ców w najodleglejsze rejony 
świata. (PAP)

Kultura ludowa 
Wielkopolski

Na półkach księgarskich po­
jawił się trzeci i zarazem 
ostatni tom „Kultury ludo­

wej Wielkopolski", starannie wy­
dany przez Wydawnictwo Poznań­
skie *).  Tym samym otrzymaliśmy 
całość potężnego dzieła, zawie­
rającego łącznie 2167 stron (167,2 
arkuszy wydawniczych!) i 763 ilu­
stracje. Żaden region Polski nie 
może się poszczycić tak obszer­
nym i wszechstronnym opracowa­
niem kultury ludowej na podsta­
wie brdoń przeprowadzonych w 
tysiącu miejscowości. W pracy tej 
wzięło udział 20 znawców zagad­
nienia, skupionych przy kierowni­
ku Katedry Etnograf" Uniwersyte 
tu im. Adama Mickiewicza - 
orof. dr. J. Burszcie.

*) Kultura ludowa Wielkopolski, 
t. III. Wydawnictwo Poznańskie 
1967 r., s. 616, opr. płóc. Cena 100 zł.

Ostatni tom zawiera 15 arty­
kułów z zakresu społecznej I u- 
my»i ->wej kultury ludowej, ujm i 
tccyrh nie tylko jej obraz współ­
czesny, ale także genezę, przemia 
ny i funkcje. Zwyczaje i obrzędy 
doroczne przedstawia J. Dydowi- 
czowa, narodzinowe - M. Tarko, 
weselne - A. Wojciechowska, po­
grzebowe — J. Burszta, zwyczaje 
orawne — W. Sobisiak. Folklor mu 
zyczny omawia J. Sobieska. In­
strumentami muzycznymi zajmują 
sie O. I A Pawlakowie. Literatu- 
rze ludowei artykuł poświęca S. 
^wirke. Mamy tu również omó- 

dziesiątki tysięcy ton piasku, 
który trzeba będzie wiosną ły 
kać w postaci kurzu, brodząc 
przedtem w błotnistej mazi.

Czy jest inne wyjście? Ow­
szem, jest: więcej ciężkiego 
sprzętu, lepsze zabezpieczenie 
na wypadek niespodziewanego 
nadejścia mrozu i opadów 
śnieżnych, umiejętność, którą 
określa się lapidarnym zwro­
tem „nie dać się zaskoczyć”, 
skuteczniejsze egzekwowanie 
obowiązków dozorców domo­
wych i błyskawiczne mobilizo­
wanie dodatkowych sprząta­
czy w razie klęski żywiołowej. 
Jednym słowem, wszystko — 
tylko nie „chowanie miasta w 
piasek”.

Sposób na odwilż?
Na zupełnie niezwykły po­

mysł wpadli ojcowie miasta O- 
pola. Zamiast usuwać z jezdni 
i chodników skutki śniegu i 
gołoledzi, ubezpieczyli hurtem... 
wszystkich mieszkańców i 
przyjezdnych w PZU. Złamie 
ktoś nogę? — PZU zapłaci... 
Nasuwa się tylko wątpliwość 
czy teraz, kiedy ulice tego mia 
sta zamieniły się w rwące po­
toki, przypadki utonięcia będą 
również przez PZU honorowa­
ne.

Powie ktoś: tak raptowna 
zmiana aury zdarza się stosun 
kowo rzadko w naszym klima­
cie. Jak rzadko? O ile mnie pa 
mięć pasażera i przechodnia 
nie myli, to raz po raz. A skut 
ki są znane. Grypa, przeziębię 
nia. nieobecność w pracy, nad­
szarpnięte zdrowie i stracone 
roboczogodziny, kulejące zaopa 
trzenie i dezorganizacja życia 
w mieście. Stanowczo ubezpie­
czenie w skądinąd szacownym 
PZU nie jest właściwym spo­
sobem ani na mróz, ani na od­
wilż.

Błąd w założeniu
Przykłady można mnożyć — 

oozytywne i negatywne, tych 
ostatnich niestety będzie wię- 
■ęj. Przykłady nieliczenia się z 
ewentualnością nadejścia cięż­
kiej zimy i raptownej zmiany 
aury. Z całym szacunkiem oce 
niać trzeba pracę i walkę ludzi 
ze skutkami żywiołu, drama­
tyczną akcję ratowania ludz­
kich osad i zakładów pracy 
orzed wylewami rzek, torowa­
nia drogi pociągom i autobu­
som przez zaspy śniegu na to­
rach i drogach, odmrażania 
zwrotnic kolejowych i przywra 
cania łączności. Mieliśmy i w 
tym roku wiele dowodów, że 
naszych kolejarzy, kierowców i 
oracowmków innvch zawodów 
stać — kiedy zajdzie potrzeba

wienie gwar wielkopolskich pióra 
M. Gruchmanowej Nie mniej in­
teresujące jest lecznictwo — J. 
Burszty. Wiele o demonach wiel­
kopolskich dowiedzieć się można z 
artykułu T. Wróblewskiego. Czara 
mi i wróżbami zajmuje się Z. Ja­
siewicz. I ostatni artykuł o ludo­
wych pojęciach o świecie - pióra 
T. Wróblewskiego. Całość podsu­
mowuje redaktor dzieła - J. Bursz 
ta artykułem pt. .Drogi kultury 
ludowej Wielkopolski a wspólczes 
ność”. Resztę stron wypełniają 
skorowidz nazwisk, nazw topo­
graficznych I rzeczowy.

Czy w tych trzech wielkich to­
mach została zawarta całość kul 
tury ludowej Wielkopolski? Chyba 
nie. Kultura ludowa - I w ogóle 
wszelka kultura - jest zbyt boga­
ta, różnorodna, by ją można było 
przedstawić w pełni. Po drugie — 
skąpość źródeł pisanych I bada­
nia uzupełniające przeprowadza 
ne prawie w ostatniej chwili, kie 
dy jeszcze kultura ludowa nie zo­
stała zupełnie przytłumiona I wy 
eliminowana z życia - sugerują, 
że to i owo zostało pominięte. 
Dzieło przedstawia wielką war­
tość, bo to, co zostało uratowane 
od zapomnienia, pozostaje trwa 
lym skarbcem, z którego będzie­
my czerpać wiele nie tylko celem 
pogłębienia wiedzy o życiu przód 
ków. Stanowić ono będzie tworzy 
wo dla twórców sztuki raz po raz 
sięgających do rodzimych wzo­
rów i wątków.

— na prawdziwe bohaterstwo. 
Nie podważa to jednak bynaj­
mniej krytycznej na ogół oceny 
stanu przygotowania większoś­
ci naszych miast do zimy.

Błąd tkwi tutaj chyba w sa­
mym założeniu. Cóż to znaczy 
„zima stulecia”? Takich „zim 
stulecia” zaczynamy mieć nie­
pokojąco dużo... Z ewentualnoś 
cią ciężkich mrozów, skoków 
temperatury i niebezpieczeń­
stwem raptownej odwilży nale­
ży ‘się raczej liczyć co roku. A 
tymczasem parametry tech­
niczne i normy zimowe dla 
większości działów naszej gos­
podarki komunalnej są nadal 
tak ustawione, że wystarczy 15 
— 18 st. mrozu, abv sparaliżo­
wać lub zdezorientować życie 
w mieście. „Wysiadają” autobu 
sv. pękaja rury wodociągów i 
kanalizacji, centralnego ogrze­
wania, szwankuje nawet sieć te 
lefoniczna...

A gdyby tak przyjąć inne za 
łożenie: ciężkie zimy nie są 
czymś niezwykłym, ale normal 
nym pod naszą szerokością ge­
ograficzną, w związku z tym do 
stosować trzeba stopniowo wszy 
stkie działy gospodarki komu­
nalnej do trudniejszych warun 
ków atmosferycznych. To się na 
pewno opłaci...

ANDRZEJ TOKARCZYK
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iNłŁlWŁNYM
PREMIERA W GNIEŹNIE

Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 
anonsuje premiere tragedii miesz­
czańskiej Fryderyka Hebbia ..Ma­
ria Magdalena” w przekładzie Mai 
gorzaty Maciejewskiej i Jana Pe- 
rza. Premiera odbędzie się 27 bm. 
w Gnieźnie.

POZNAŃSKA WYSTAWA 
W WARSZAWIE

Znana już z ekspozycji w Pozna 
niu w Muzeum Narodowym wy­
stawa poświęcona twórczości wy­
bitnego polskiego malarza Andrze­
ja Wróblewskiego przeniesiona zo­
stanie w początkach lutego do war 
szawskiego Muzeum Narodowego, 
Jest to dość rzadki wypadek, że 
wystawa przygotowana w muze­
um poza warszawskim eksponowa­
na zostaje potem w stolicy. Do­
tychczas x reguły bywało odwrot­
nie.

POLSKA EKSPOZYCJA 
W LONDYNIE

Niedawno otwarta została w 
Londynie w Royal College of Art 
pierwsza większa wystawa pol­
skich malarzy współczesnych. Mu­
zea narodowe w Warszawie, Kra­
kowie i Poznaniu wysłały na nią 
prace T. Brzozowskiego. A. Kobz- 
deja. J. Tchórzewskiego. E. Mar­
kowskiego. T. Makowskiego i P. 
Potworowskiego. Twórczość każ­
dego z tych malarzy reprezento­
wana jest około 15 obrazami, (ob)

Wreszcie otwjera się przed nim puszczańska łączka wy­
pełniona zapachem benzyny, poznaczona śladami gąsienic 
i kół samochodowych. Tutaj powinien być ten, którego | 
szuka.

Obok spalonej ciężarówki ścieżka wyprowadza Szarika 
między samochody i czołgi, między żołnierzy śpiących pod 
drzewami. Zapach prowadzi wprost do niewielkiego 
wzgórka, w zboczu którego wyryta jest ziemianka. U jej 
wejścia stoi wartownik- Wilczur wychodzi więc zza drze­
wa. Żołnierz jednak nie jest w dobrym humorze. Widząc 
psa. woła stłumionym głosem: — Czego ty tu?

Szarik odskakuje.
Zapach jest coraz mocniejszy, idzie do okienka, umiesz­

czonego nisko nad ziemią.
Wsadza w nie mordę i wpełza powoli do środka.

Przeglądając metryki wydawni­
cze poszczególnych tomów, zanie 
pokoil mnie spadający nakład. 
Pierwszy tom ukazał się w 3210 
egzemplarzach, drugi - w 2730, 
trzeci — zaledwie w 1250. Niewąt­
pliwie zostało to podyktowane za 
mówieniem Składnicy Księgar­
skiej, która liczy się ze zbytem. 
Jak mi wiadomo, książka, któro 
nie zostanie rozprzedana w cią­
gu 2 lat, traktowana jest jako nie 
chodliwa. Zaległości magazynowe 
obarczają konta bankowe, czego 
pragnie uniknąć Dom Książki. 
Czy takie traktowanie książki nau 
kowej (przykładem wydania Kultu 
ry ludowej Wielkopolski) jak o- 
dzieży czy zawiasów do drzwi — 
jesł słuszne, śmiem wątpić.

Dzieło naukowe ma pełne pra 
wo być na półkach księąarskich 
przez wiele lat. Po pierwsze — 
wznowienia są bardzo kosztow­
ne. Po drugie - wyczerpanie na­
kładu w ciągu dwóch lat przy nie 
możliwości wznowienia skazuje 
przyszłych nabywców na ugania­
nie po antykwariatach, często bez 
skuteczne, i na przepłacanie. W 
naszym przypadku sytuacja przed 
stawia się paradoksalnie. 85 pro­
cent dotychczasowych i przyszłych 
nabywców I tomu może zaopatrzyć 
sie w II tom, a 39 procent w 
tom III. ।

Moim zdaniem w tego rodzaju 
literaturę, literaturę naukową, do 
tyczącą dziejów i kultury naszfego 
regionu, winny być zaopatrzone 
wszystkie biblioteki gromadzkie, 
szkolne, pedagogiczne. Tym wię­
cej że no wsi i w miasteczkach co 
raz wiecej Ijest ludzi studiujących 
zaoczni*,  piszących prace magi- 
stenkie dotyczące najbliższej okoli 
cy. Gdvby tylko te biblioteki za­
kupiły Kulturę ludowa Wielkoool- 
ski, coły nakład I tomu zostałby 
wyczerpany.

JCZEF PIEPRZYK

Szarik staje wreszcie na ziemi i szarpie zębami za koc, 
którym przykryty jest człowiek.

— Warta! Co tu się dzieje, u diabła? Światło!
Brzmienie głosu jest twarde i ostre, ale Szarikowi wy- 

daje się melodyjne jak muzyka. Odnajduje dłoń, w której 
tamten człowiek trzyma pistolet, i radośnie liże ją ozorem.

Trzaskają drzwi i do wnętrza ziemianki wpada żołnierz. I
— On przez okno, obywatelu generale... Pójdzie won!!
Dowódca wstrzymuje żołnierza.
— Stój. Zasłoń okno, zostaw lampę i wyjdź. — Generał 

przygląda się psu.
— Szarik to ty? Skąd się wziąłeś, piesku? Chodź no tu­

taj.
Uradowany wilczur, wyciąga mordę ku górze.
Generał, uważnie ogląda ucho, dotyka palcami karku, 

gdzie zastygł szeroki skrzep. Spostrzega szalik Janka na 
szyi psa.

— Warta!
Żołnierz natychmiast staje w drzwiach.
— Wypędzić go, obywatelu generale?
— Głupiś. Dyżurnego oficera sztabu do mnie, biegiem- 
Fizylier znika, a generał znajduje na półeczce puszkę 

z konserwami, rozcina ją nożem i całą zawartość wykłada 
na talerz, stawia przed psem.

— Jedz, Szarik. No jedz, czemu nie chcesz? Nie chcesz 
jeść bez Janka? Wierny, dobry pies.

Dyżurny oficer wpada zadyszany i staje jak wryty, gdyż 
widok jest niecodzienny: dowódca brygady w koszuli 
i spodniach, ale boso siedzi na podłodze. Obok niego pies, 
którego generał obejmuje ramieniem, przytula kosmaty 
łeb do piersi i mówi:

— Nie wiesz, sam nie wiesz, głupie bydlę, jakiś ty 
mądry.

— Słucham, obywatelu generale.
— Nie wtrącaj się, to nie do ciebie. A teraz słuchaj: na­

tychmiast zamelduje się do mnie lekarz z opatrunkami, 
zastępca do spraw technicznych z pompą benzynową do 
czołgu T-34. Wyprowadzisz samochód pancerny, dwa lek­
kie czołgi i dwie drużyny fizylierów. Niech tu przyjdzie 
jeszcze krawiec z igłą, nićmi 1 kawałkiem brezentu. To 
wszystko- Wykonujcie.
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Rajd Monte Carlo

Druga runda rozgrywek mistrzowskich
Po koszykarkach ekstraklasy 1 koszykarzach II ligi w najbliższą 

sobotę i niedzielę inaugurują rozgrywki drugiej rundy mistrzow­
skiej koszykarze I ligi.

Poznańskie zespoły Lecha 1 AZS 
-u wyjeżdżają do Warszawy, gdzie 
ich przeciwnikiem będą miejscowe 
zespoły Polonii i Legii. Warszaw­
skie drużyny bardzo dobrze spisy­
wały się w rozegranym niedawno 
Turnieju Wyzwolenia, gdzie zaję­
ły czołowe miejsca. Dlatego pozna 
riiaków czeka bardzo trudne zada 
nie i wywiezienie z Warszawy cho 
ciażby jednego zwycięstwa będzie 
na pewno dużym sukcesem. Poza 
tym Wisła Kraków i Sparta No­
wą Huta przyjmuje u siebie ze­
społy AZS-u Toruń i Wybrzeża 
Gdańsk zaś AZS Warszawa i Śląsk 
Wrocław wyjeżdżają do Lublina. 
Bardzo interesująco zapowiada Sie 
spotkanie mistrza rundy jesien-

wyjeźdzle z AZS-em Kraków i 
ŁKS-em. Natomiast poznańska O- 
limpia przyjmuje u siebie AZS i 
Polonię z Warszawy. W sobotę o 
godz. 19.30 Olimpia Poznań gra z 
Polonią Warszawa zaś w niedzielę 
o godz. 17 z AZS Warszawa. Fa­
worytkami tych spotkań są pozna- 
nianki.

W II lidze koszykarzy Olimpia 
Poznań wyjeżdża do Lechii Zielo­
na Góra zaś Stal Ostrów do AZS-u 
Kraków, (s)

Piłka ręczna

rej Wybrzeża Gdańsk Wisła
Kraków, które powinno zadecydo­
wać o przodownictwie w tabeli.

Oto tabelę I ligi 
rundzie rozgrywek.

1. Wybrzeże
2. Legia
3. Wisła
4. AZS Warezawa
5. Śląsk
6. Lech
7. Polonia
8. Lublinianka
9. Sparta N. Hutą

10. AZS Toruń
11. AZS Poznań
12. Start

po pierwszej

Na imieniny
dla

11 
11
11 
u
11 
11
11
11
11
11 
11
11

W I lidze koszykarek

20
19
19
19
19
17
16
15
14
14
13
13

753:689 
807:717 
887:803 
712:619 
766:687 
762:763 
727:766 
680:717 
693:742 
720:730 
691 ;803 
699:827

Lecha i AZS
drużyny

Poznań grała na

Bzisiaj na Bogdance

Inaugurac a rozgrywek 
ligi hokejowej 

drużyn niezrzeszonych
Zgodnie z naszą zapowiedzią, 

dzisiaj, na sztucznym lodowisKU 
„Bogdanka”, nastąpi inauguracja 
rozgrywek ligi drużyn niezrzeszo- 
nych w hokeju na lodzie, organi- 
zcwanych staraniem WKZZ, 
DKKFiT Jeżyce oraz „Głosu”.

Rozgrywki zapoczątkuje mecz 
pomiędzy zespołami Iskry Krzesi- 
ny a Torpozem Sołacz. Początek 
spotkania o godz. 18. Mecz ten bu­
dzi wśród poznańskich kibiców 
zrozumiałe zainteresowanie i za­
powiada się niezwykle ciekawie. 
Spotyka się bowiem ubiegłorocz­
ny mistrz Wielkopolski z wice­
mistrzem. Już wkrótce otrzyma­
my odpowiedź która z drużyn za­
sługuje na miano lepszej.

W drugim meczu dzisiejszego 
dnia o^gbdż: "79.30 spotkają 'się 
Błyskawice .łun54»owo z—Torpedo 
Stare Miasto, (za)

Grunwald 
pokonał Żalgiris
Sekcja piłki ręcznej Grunwaldu 

gościła wczoraj w hali przy ul. 
Marcelińskiej drużynę Litewskiej 
SRR — Żalgiris Kowno, uczestni­
czącą także w rozgrywkach I li­
gi państwowej Związku Radziec­
kiego. Gospodarze wygrali pierw­
sze spotkanie w stosunku 25:16 
(11:5).

Goście przyjechali bez swojego 
najlepszego bramkarza, oraz jed­
nego z czołowych zawodników. 
Trudy podróży autokarem, zda­
niem działaczy Grunwaldu, wpły­
nęły na obniżenie poziomu gry. 
Mimo tego zespół gości dał się 
poznać z jak najlepszej strony. Za 
wodnicy grali ambitnie, starając 
się szybkimi atakami przebić pod 
bramkę przeciwnika. Dzięki temu 
udawało im się odrabiać większe 
straty, zwłaszcza pod koniec me­
czu, kiedy wojskowi grali głębszy 
mi rezerwami i tempo nieco spa- 
dło.

Oglądany po dłuższej przerwie 
zespół Grunwaldu, zaprezentował 
się bardzo dobrze tak w obronie, 
jak i w szybkich, dynamicznych 
atakach. Wojskowi wykorzystywa 
li umiejętnie i skutecznie każdą 
okazję do strzału. Szczególnie ko­
rzystnie wypad! kadrowicz Pio­
trowski, zdobywca 7 bramek. Po-

Zawodnicy na trasie 
decydującego etapu

W czwartek punktualnie o godz. 
19 nastąpił start do III i ostatnie 
go etapu tegorocznego rajdu. Sa­
mochody wyruszały znów w od­
stępach jednominutowych, aby 
dokładnie po 11 godz. i 19 min. 
powrócić na metę do Monte Car 
lo. Na ponad 6C0-kilomelrowej 
trasie prowadzącej dookoła Mona 
co górskimi szosami, zawodnicy 
mieli 11 punktów kontroli czasu 
i 6 odcinków specjalnych, czyli 
prób szybkości.

Polskie dwie załogi, które ucze­
stniczą w ostatniej próbie, rozpo­
częły jazdę o 20.20 (Ruciński i 
Wędrychowski) oraz o 20.24 (Wei­
ner i Kareł). Frzed startem na­
si kierowcy byli dobrej myśli. 
Wozy — jak dotąd — spisywały 
się nieźle. Myślano jedynie o 
ewentualnej wymianie nakładek 
hamulcowych, dobrze sfatygowa­
nych już podczas dotychczasowej 
jazdy. Jeśli czas na to pozwoli, 
planowano to uczynić na jednym 
z punktów kontroli czasu.

Pogoda w Monte Carlo jest na­
dal wspaniała. W dzień tempe­
ratura dochodzi do 18 stopni. 
Chłodniej jest w górach, gdzie 
w nocy występują przymrozki. 
Sytuacja na szosach nie uległa 
również zmianie. Są one na ogół 
czyste, jedynie po północnej stro 
nie stoków zamarza topniejący 
śnieg, pokrywając szosy lodową 
powłoką, (o-za)

Biegi sztafetowe 
na Stokach Cytadeli

Dorocznym zwyczajem Poznań­
ski Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki wspólnie z DKKFiT Sta­
re Miasto, organizują 25 lutego 
na Stokach Cytadeli biegi szta­
fetowe. Dystans dla sztafet rn^s* 
kich podzielony jest na odcinki: 
1500—750—3000—750—1500 m, a dla ko 
biecych: 500—400—300—200—100 m.

W imprezie startują reprezen-
tacje powiatów

zostałe strzelili: Kamiński 4,
Kuleczka, Dybol i Dyzman — po 
3, Górny — 2 oraz Olejniczak, Baś 
kiewicz i debiutant Pieczyński — 
po 1. Dla Źalgirisu bramki zdoby 
li: Juozapavicius — 4, Urbanovi- 
cius — 3, Griskievicius, Paswenc- 
kas, Dante i Podbereckis — po 2 
oraz Paipalas — 1.

Dziś o godz. 18.30 — spotkanie 
rewanżowe. (k)

Hokej na trawie

arged

arged

"filarii i ScpiaceCfO
POLECAMY

szeroki asortyment kosmetyków
* kredki do warg,
♦ lakiery do włosów, 
* emalie do paznokci, 
* wody kwiatowe

i perfumy, 
oraz mydła toaletowe:

♦

♦

wody kolońskie, 
płyny i kremy po 
goleniu, 
uniwersalny krem 
sportowy N;vca,

Rococo, Fascinata, Filoderma, „4 asy”, .,200”.
Do nabycia w stoisku PDT, we wszystkich drogeriach
oraz perfumeriach miasta Poznania.

M488

Frxetarm
KobtrzynsKa Fabryka Celulozy i Papieru w Kostrzy­
nie n. O., woj. zielonogórskie — ogłasza PRZEiAKb 
NIEOGRANICZONY na wykonanie instrukcji tech- 
nologiczno-ruchowych i obsługi dla ciągu produk­
cyjnego maszyny papierniczej I.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane 
przedsiębiorstwa prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy prze­
syłać pod adresem: Kostrzyńska Fabryka Celulozy 
i Papieru — Inwestycje Dział Dokumentacji Tecn- 
nicznej. , . . . _ „

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. 1 . 
1968 r. o godzinie 10 w Wydziale Inwestycji KKCiF-

Zastrzega się prawo wyboru oferenta niezależnie 
od wyników przetargu.

Wykaz instrukcji jako ślepy kosztorys oraz 
tłumaczeń instrukcji angielskich znajduje się cło 
wglądu w Dziale Dokumentacji KFCiP.

Pomoc domową docho­
dzącą do 2 osób na bar­
dzo dobrych warunkach 
przyjmę. Poznań, Miła 17 
mieszkanie 2. !5269g

Sprzedam tapczan, „ame 
rykanki”, 2 rowery z mo 
torkami. Sołscz, Wiece 3. 

15020?
Tchórzo-fretki hodowla­
ne oraz klatki dla no­
rek, lisów sprzedani. Po- 
znań-Podolany, Zakopian

dzielnic bez
względu na przynależność klubo­
wa i kategorie wiekową w licz­
bie 5 kobiet i 5 mężczyzn. Na star 
cie stanać może dowolna liczba 
sztafet. (x)

Sprawdzian wytrzymałości
h pływaniu

Poznański Okręgowy 
Pływacki organizuje 28 
basenie krytym przy ul.

Uczciwa przyjrnie pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15029g.___________ ________  
Uczniów, czeladników ma 
larskich przyjmę. Po­
znań, Strzałowa 3 m. 7.

___  15072g
Przyjmę ucznia oraz eme 
ryta na pół etatu. War­
sztat Ślusarsko - Mecha­
niczny, Poznań, ul. War­
szawska 99. tel. 702-34.

15013?

ska 59. 15069?
Sprzedam nową maszynę 
do szycia Koellera wielo­
czynnościową. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15077g.
Sprzedam pianino marki 
Somerfeld. Metalowa pły 
ta rezonansowa. Stan 
idealny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
13038g. 

Związek 
bm. na 
Chwiał-

Oł

CH)

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, 
ie z dniem 15 stycznia 1968 roku 
PRZENIOSŁA SWE BIURA 
z gmachu przy ul. Fredry 12 —
do nowego biurowca 
Piekary nr 17/19.

Nowe numery telefonów: 
SEKRETARIAT 
NACZELNY INŻYNIER 
GŁÓWNY KSIĘGOWY

przy ulicy

— 725-13
— 724-15
— 722-36

K470

KOMUNIKAT
W związku ze stwierdzeniem licznych przypadków 
bezpośredniego łączenia przewodów wodociągowych 
z miskami klozetowymi za pomocą zaworów prze­
lotowych i kurków czerpalnych, Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu — 
działając na podstawie rozporządzenia Ministrów 
Budownictwa oraz Gospodarki Komunalnej z dnia 
9. X. 56 r. zawiadamia wszystkich odbiorców wody, 
że:
— bezpośrednie łączenie przewodów wodociągo­

wych z przyborami kanalizacyjnymi bez zam­
knięcia umożliwającego przepływ odwrotny jest 
ZABRONIONE.

— miski klozetowe powinny być zaopatrzone w 
zbiorniki pluczące łub zawory naciskowe.

W świetle powyższych przepisów MPWiK w Po­
znaniu wzywa wszystkich odbiorców wody do zain­
stalowania przy miskach klozetowych, w terminie 
do dnia 30. VI. 68 r. właściwych urządzeń płuczą-

Danzer mistrzem
Na mistrzostwach Europy w łyź- 

w arstwie figurowym w Vaeste- 
raas rozegrano przed południem 
pierwszą część jazdy obowiązko­
wej kobiet. Prowadzenie obję>a 
ubiegłoroczna wicemistrzyni kon-' 
tynentu Hansr Maskova (CSRS) 
przed Austriaczką Schubą i bro­
niącą tytułu mistrzowskiego, Ga­
brielą Seyfert (NRD).

W jeździe indywidualnej męż­
czyzn wg nieoficjalnych obliczeń 
<-v chwili zamykania numeru nie 
c‘rzymaliśmy oficjalnej punkta­
cji) mistrzostwo Europy zdobył 
Erich Danzer (Austria), (za)

36 spotkań 
halowych

kowskiego 34. na podstawie wy­
tycznych PZP. sprawdzian wy­
trzymałości w pływaniu dla męż 
czyzn i kobiet. Program obejmu 
je biegi na 40 m we wszystkie): 
stylach.

Wyścigi odbędą się seriami na 
czas. Zadaniem tych zawodów 
jest zarejestrowanie rozkładu 
tempa i wyciągnięcie wniosków 
szkoleniowych, oraz ustalenie wy 
niku sportowego według tabeli

Samodzielną pomoc domo 
wą, umiejącą gotować — 
przyjmę do domu leka­
rza. Warunki dobre. Ka­
towice, PCK 10/6. K515

Sprzedam szafkę lekar­
ską. Poznań, Przemysło­
wa 51 m. 6, Mazurkie­
wicz. 15997g

cych.
W przypadku stwierdzenia po tym 

szego używania kurków przelotowych 
MPWiK stosować będzie odpowiednie 
ne przewidziane w § 22 Uchwały nr 
dium Rady Narodowej m. Poznania.

terminie dal- 
i czerpalnych 
sankcje kar- 
7/68/64 Prezy- 

M572

9 drużyn rozegra w dniach
28 bm. w hali Grunwaldu przy uL 
Matejki 36 spotkań o mistrzostwo 
okręgu poznańskiego w hokeju 
ziemnym. W rozgrywkach o mi­
strzostwo halowe wezmą udział po 
dwie drużyny Warty i Sparty z 
Gniezna, oraz po jednej z Grun­
waldu Lecha, Startu i Stelli z 
Gniezna oraz Polonii ze Środy.

Początek zawodów, w pierwszym 
dniu o godz. 14. Ostatni mecz roz- 
pocznie się o godz. 21.05. Każdy 
mecz trwa 2 X 10 min. Z Pozna­
nia wejdą do dalszych rozgrywek 
cztery zespoły. (x)

W styczniu 1968 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 76,

Antoni Fietz
powstaniec wielkopolski, 

Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.40 z kaplicy
wie.

odznaczony Brązowym 
— emeryt HCP.
w sobotę, dnia 27 bm. 
cmentarnej na Juniko-

r»nznań. ul. ł?as7vńcka 19 m. 3.

W głębokim żalu pogrążony 
SYN z ZONĄ i DZIEĆMI

15411?

W dniu 24 stycznia 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
lajukochańsza, najtroskliwsza matka i babu­
nia, przeżywszy lat 87, śp.

Józefa Antoniewska
z domu WOJNIŁŁOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań. Ogrodowa 11 m. 7.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA, WNUKI i RODZINA

15485?

Dnia 24 stycznia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa- 
cramentami św., przeżywszy 82 lata, nasza 
s kocha na siostra i bratowa, śp.

Maria Giinther
Z domu BARDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążeni 
SIOSTRY, BRAT, BRATOWA 

i RODZINA
°ozr>ań. Jackowskiego 33. 15455?

wielopunktowej. Punktacja indy­
widualna ustalona zostanie
dzielnie dla każdej klasy. (x)

20 szermierzy
od­

na mistrzostwa Polski
Szermiercze mistrzostwa Polski 

Juniorów odbędą się w dniach 1—4 
lutego w Olsztynie. Poznań repre­
zentowany bedzie w każdej broni 
przez 5 szermierzy. Seniorzy star­
tować będą w drugiej dekadzie lu­
tego w ogólnopolskim turnieju kia 
syfikacyjnym oraz mającym sie 
odbyć również w tym miesiącu 
turnieju międzynarodowym. (x)

W dniu 25 stycznia 1968 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy synek, brat, siostrzeniec i wnuczek, 
przeżywszy lat 10,

Grzegorz Cegła
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Starołęce przy ul. 
Sw. Antoniego.

W smutku pogrążeni
RODZICE, BRACIA i RODZINA

1548«g

Dnia 25 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcinka, przeżyw­
szy lat 70, śp.

Maria Jankowiak
z domu SIUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby.

W głębokim żalu pogrążona 
RODZINA

Kórnik, plac Niepodległości 34. 15480g

Grunwaldzka 19

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie elektromechaniki. — 
Zgłoszenia: tel. 672-494. 
__________________15D2g 
Ślusarza galanterii meta­
lowej, na kierownika war 
sztatu, ewentualnie pół 
etatu oraz pracowmcę do 
tworzyw sztucznych — 
przyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15104g._____________  
Przyjmę czeladnika, ucz 
nia krawieckiego. Czerwo 
ńej Armii 9 — Józefy To­
maszewski._________ 13114g

Kotły centralnego ogrze­
wania, bardzo ekonomicz 
ne, instalacje sanitarne i 
ogrzewania — poleca war 
sztat. Piątkowo, ul. Ma­
kowa 2, przy umółtow- 
skiej — Cmentarnej.

15099g

Samochody Moskwicz — 
ogrzewanie wnętrza szyb 
ko przerabia i poprawia 
— Auto- naprawa, ul. Dą
browskiego 001 przy
tablicy drogowej „Przeż-
mierowo”. 15003g

Pokój, kuchnia, łazienka, 
osiedle Raszyn — zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia, 
Wilda. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
14600m.

Pomoc domowa, na sta­
łe potrzebna. Szpitalna 
14 m. 6. 15121g
Ucznia przyjmę — War­
sztat Wulkanizacyjny Po­
znań — Górczyn, ul. Gór 

15124?

Sprzedam większą ilość 
kamienia łamanego z roz
biórki kręgarkę stu-
dzienną. Dybiona, Wilko 
wo, poczta Grzebienisko. 
pow. Szamotuły. 14992?
Sprzedam siatki parkano 
we każdą ilość w róż­
nych wymiarach, słupki, 
bramy, furtki oraz kom 
pletne ogrodzenia, wy­
rób Siatki Parkanowej 
Stanisław Przybysławski. 
Poznań-Szczepankowp ul. 
Glebowa 54. 1*064g
Sprzedam kanapo - tap­
czan. Poznań, ul. Jac­
kowskiego 52 m. 3, godz.
17—19. 15016g
Sprzedam 2 nowoczesne 
fotele import. Grunwaldz

0 ka 37B m. 14. !5058g

Sprzedam pianino Woł- 
kenhauer. Poznań, Buł­
garska 128a m. 3, godz. 
14—21. 15103?

„Zastavę” nową, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1512Sg

LoKale

Poszukuję małego pokcju 
samodzielnego, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14610m.

lapczan, 2 fotele, maszy 
nę do szycia „Singer”, lo 
dówkę „Kra”, pralkę, 
piec gazowy z piekarni­
kiem, sprzedam. Przyby­
szewskiego 18 m. 26.
______________________15117g
Szczenię — pudelek minia 
turowy, rodowodowy — 
sprzedam. Poznań, Fred­
ry 2 m. 4, MUłoniowa.

12893g |

Gdynia — mieszkanie po 
kój z kuchnią z balko-
nem, telefonem,
zamienię na kawalerkę 
w Poznaniu. Oferty >,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14525m.
2 małe pokoje, kuchnia 
korytarz, łazienka, c. o.
samodzielne zamienię

Samochody

na większe, nowe budów 
nictwo. Świt 14 m. 24 — 
Osiedle Świerczewskiego.

14495m

Sprzedam siedzenia — oś 
tylnia kompletna, bak —

Mieszkanie 2 pokoje, no­
we budownictwo (50 m2)

koło licznik szyba
drzwiowa — silnik — siat
kę ozdobną zasłony
słoneczne — stacyjkę i 
inne do Syreny 104. Tel.
671-630. 15079?
Sprzedam „Syrenę”, stan 
b. dobry. Krawczyk — 
Wolsztyn, Marchlewskie­
go 38, tel. 331, godz. 7—15. 
_________ 15O57g
Sprzedam tanio samochód 
8-tonowy na ropę. Adres; 
Sobański — Chraplewo, 
poczta Brody, pow. No­
wy Tomyśl. 1507Ig
Opel-Olympia, rok pro­
dukcji 1950 (NRF), stan 
dobry, sprzedam. Cena 
32.000 zł. Tel. 672-109.

15045g

Dnia 24 stycznia 1968 r. zmarł nasz najdroższy 
1 ukochany syn, mąż, tatuś, brat, szwagier, wu­
jek i siostrzeniec, sp.

inż. Lech Łuczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, MATKA, CÓRKI, BRAT

i RODZINA
Poznań, ul. Rutkowskiego 2 m. 7. 15477g

zamienię i 
3-pokojowe

na mieszkanie
z

Adres wskaże 
Grunwaldzka 
14508m.

łazienką. 
.Prasa” — 

19 dla

Pracujący — wdowiec po
szukuje pokoju cena
do uzgodnienia, najchęt­
niej Stare lub Nowe Mia 
sto. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14529m.
Zamienię ładne duże, po 
kój z kuchnią, samodziel 
ne, śródmieście, na pokój 
z kuchnią, ewentualnie 
spółdzielcze’. Osiedle 
Świerczewskiego). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14510m.
Panów na pokój wspól­
ny i samodzielny przyj­
mę. Górczyn za torami. 
Krzywińska 10. 14555m
Przyjmę na pokoje mał­
żeństwo. Luboń 1, Cho­
pina 25. 14562m
Zamienię samodzielnie 3 
pokoje, kuchnia, łazien-
ka Sołacr, na mniej-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, piętrowy z 
ogrodem 1.250 mt w Ja­
rocinie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
15289g.
Sprzedam działkę 1 ha 
Tarnowo Podgórne. Józef 
Szafrański, Tarnowo, po­
czta Gościjewo, pow. O- 
borniki. Mlp
Gospodarstwo 6 ha ziemi 
pszenno - buraczanej zJre 
nowanej, budynki w dob 
rym stanie, z powodu sta 
rości, pilnie sprzedam. 
Agata Matusiak Kożrni- 
niec, pow. Pleszew.
________________15046?
Kupię gospodarstwo 7—16 
ha z budynkami. J. Wr> 
bel, Kleszczewo, powiat 
Środa. 1509?x
Kupię domek jednoro­
dzinny lub segment, ew. 
niewykończony. Posia­
dam mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15087g.

Zgubiono legitym. służ­
bową wydaną przez Wy­
dział Oświaty w Szamotu 
łach na nazwisko Bernar
dyna Cebulska.
17 bm. zegarek 
znalezio>no. Plac 
ści. Zgłoszenia: 
670-380.

336p 
damski 
Wolno- 
telefon 

15363g

sze w nowym budownic­
twie. Otarty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14566m.

Dnia 25 stycznia 1968 r. zmarł w wyniku tra­
gicznego wypadku, w 10 roku życia,

Grzegorz Cegła
wzorowy uczeń klasy III b 

Szkoły Podstawowej nr 85 w Poznaniu. 
Żegnamy Go z wielkim smutkiem. 
Rodzinie Zmarłego przekazujemy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 
oraz WSZYSCY UCZNIOWIE

Dnia 24 stycznia 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w 86 roku życia, mój ukochany tatuś 
teść i dziadek, śp.

Józef Stachowiak 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Odznaką 
Wojsk Wielkopolskich, Krzyżem za Waleczność, 
Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym. Medalem „Polska swemu obrońcy”, 

Medalem „Grunwald - Berlin”.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała na Dębcu, ul. Bluszczowa, 

o czym zawiadamiała pogrążeni w smutku 
„ SYN, SYNOWA i WNUCZKI
Poznań, ul. Rolna 60 m. 12. 15442g

Panna pracująca, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. poszukuje pokoju 
samodzielnego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14583m._____________
Uczniów lub studentki 
przyjmę na pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 14584g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pilnie 
pokoju. Poplińskich 1 
m. 5, tel. 591-36. 14620m
ZamiMiię 3,5 pokoju z 
przynależnościami na dwa 
samodzielne mieszkania 
pokój z kuchnią i łazien 
ka. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14596m.
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Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
./Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14609m.

Przyjmuję zamówienia 
na: pustaki alfa, pustaki 
strop Dz-3 i strop PJ, 
belki strop Dz-3, T-27 o- 
raz nadproża okienne i 
drzwiowe L-19 i L-22 na 
II i III kwartał br. ,,Su- 
pra” Wytwórnia Materią 
łów Budowlanych Grusz- 
czyn k. Swarzędza. 5085g
Zespół muzyczny na za­
bawy, wesela — polecam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 29 
m. 7a. I512n?

Matrymonialne

Przystojna panna 27->t- 
nia ze średnim wykształ 
ceniem dobrze sytuowa­
na pozna odpowiedniego 
pana z wyższym wykształ 
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzką 19 dla 15102g.
Wdowiec lat 47, rzemieśl­
nik, z trójką dzieci, po­
siadający willę, pozna pa 
nią lubiącą dzieci. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa h, Grunwaldzka 19 
dla 15136g.
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Pigtelc

Pauliny

Słońce: 7.46—16.24

TEATRY

Komunikacyjna Ulomyjka . .

Stada i opóźnienia - zjawiska nagminne
Dzieci z wadami słuchu czekają

Pożyteczna poradnia
POLSKI — g. 19 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Tannhaeuser”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Teatrzyk Jeana”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Koty” 
(franc. 18 I.), g. 17.30 , 20 „Na los 
szczęścia Baltazarze” (franc. 18 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Panie i panowie” (włos 
ki 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18 , 20.15 „Czte 
rej pancerni i pies” (IV zestaw 
poi. 7 1.); GONG — g. 10, 12 
„Iwono gola!” (czeski 7 1.), g. 16, 
18, 20 „Pieski świat” (włoski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17. 19.30
„Monsieur” (franc. 14 1.); GWIAZ 
DA — g. 10. 12.30, 15.30 „Pollyan- 
na” (USA 11 1.), g. 18, 20.15 „Gład 
ka skóra” (franc. 16 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 „Skąpani w ogniu” 
(poi. 14 1.), g. 19 „Odwet kapita­
na Lesza” (jug. 16 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Galia” (franc. 18 
1.); MALTA — g. 16. 18 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), g. 20 „Zac 
ne grzechy” (poi. 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „300 
Spartan” (USA 11 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 „Quen 
tin Durward” (USA 11 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Wyspa złoczyńców” 
(ool. 11 1.), g. 18, 20 „Lekarstwo 
na miłość” (poi. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „A to histo­
ria” (USA 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 15 „Testament Inków” (NRF 11 
1). g. 17.30 , 20 „Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzicy” (włoski 
18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „Wołga, Wołga” (radź. 11 1.); 
RIALTO — g. 10, 13, 16, 19.15 „Dzia 
ła Navarony” (ang. 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17 „Woma i 
pokój” (I i II s. radź. 16 1.); SCA­
LA — g. 16 „300 Spartan” (USA 11 
1.), g. 18, 20 „Koty” (franc. 18 1.); 
TFCZA — g. 16 „Najazd czarnego 
księcia” (radź. 11 1.), g. 18. 20, „O- 
ferta matrymonialna” (włoski 16 
1.); WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wrak Mary Deare” (ang. 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczvkowo) 
— g. 17, 19.15 „Rzeka Czerwona” 
(USA 14 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 
15, 17.30 , 20 „Słodki ptak młodości” 
(USA 16 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 „Zycie małżeńskie” (cz. I i II 
franc. 16 1.); FOTOPI.A^TIKON — 
g. 12—21 „Zwiedzamy Europę” cz. 
I.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbarv 17, tel. 510-21), chi­
rurgia. interna okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 201 — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu — tel 666-66: porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul.. Kór 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę, chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. teL 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. Sta 
rolecka 79 (dvżur nocny)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

KOMCEPTY

Aula UAM — g. 19.30 — Inaugura 
cja Dekady Muzyki Armeńskiej: 
dyrygent — Ogan Durian. soliści: 
Izabela Aidinian — sopran Alek­
sander Arutiunian — fortepian.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — 10—15. ’
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (St.

Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11-18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 

15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna K. Wendlan- 
da — g. 10—19 (do 30 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Krzemionki Opatowskie” 
— g. 13—19.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

ZPAP — Arsenał (St. Rynek) — 
prace Jadwigi Eichlerowej — g. 
10—19 (do 28 bm.).

BWA (St. Rynek) — Arsenał — 
„Szkło artystyczne’ Miluse 1 Re- 
nć Roubickoy oraz „Malarstwo” 
Jerzego Skrebca — g. 10—18 (do 
4. II.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa poplenerowa pla­
styków amatorów Wielkopolski — 
g. 12—20 (do 30 bm.) i Sala Mar­
murowa PK: — Pokonkursowa wy 
stawa prac studenckich z okazji 
50-lecia Rewolucji Październiko­
wej — g. 10—18 (do 31 bm.).

LI,7 e wczorajszym wydaniu „Głosu” zamieściliśmy arty- 
kuł, w którym wymieniliśmy niektóre przykre zja­

wiska na miejskich liniach komunikacyjnych. Głównie da­
liśmy przykłady coraz częstszych opóźnień, kursowania 
tramwajów stadami i niedomagań na liniach autobusowych. 
Sądzimy, że pomoc naszych Czytelników, której nadal ocze­
kujemy, pozwoli ujawnić wiele innych przykładów komu­
nikacyjnej kołomyjki. Dlatego też przypominamy, że co­
dziennie, do środy, 31 bm. w godzinach 12—13, czekamy 
pod numerem telefonu 659-39 na informacje pasażerów o 
tramwajowych stadach i rażących przerwach w komunika­
cji.
Wczoraj bez przerwy odbie­

raliśmy przez godzinę meldun­
ki. .Nazbierało się ich sporo. 
Telefonowali do nas pasażero­
wie z różnych dzielnic, poda­
jąc bardzo konkretne fakty.

Padło wiele uwag w sprawie 
kursowania linii 3 i 6, które w 
obu kierunkach jeżdżą naj­
częściej razem, jedna za dru­
gą. Ta sama uwaga dotyczy 
kursowania 12 i 14 oraz 16 i 
17. Te dwie ostatnie linie zbie­
gają się najczęściej przy Mo­
ście Teatralnym i do pl. Wiel­
kopolskiego jadą jedna za dru-

Nos dla tabakiery?
Mieszkam w rejonie sklepu 

spożywczego MHD, znajdują­
cego się przy ul. Szamotulskiej 
87 (narożnik ul. Dąbrowskiego). 
Tam też zamawiam od szere­
gu miesięcy mleko z dostawą 
do domu. Ponieważ jednak od 
niedawna otrzymuję mleko nie 
regularnie, a niekiedy i wca­
le, zwróciłam się ostatnio do 
kierownika wspomnianego skle 
pu z pytaniem: dlaczego tak 
się dzieje? Niestety, zamiast 
próby wyjaśnienia lub zapew­
nienia poprawy usłyszałam coś, 
co mnie mocno zdumiało i skło 
niło do napisania tego listu. Po 
prostu — mam „odpasować” 
roznosiciela i jemu przedsta­
wić moje pretensje.

Po pierwsze — nie mam cza 
su na wyczekiwanie od niewia 
domo której godziny, może na 
wet przez kilka dni, by napot­
kać roznosiciela. Po drugie — 
wydaje mi się, że za to dopła 
cam do każdego litra mleka, 
bym miała prawo wszelkie pre 
tensje zgłaszać do kierownika 
sklepu i od niego domagać się 
załatwienia sprawy. A co Pan 
sądzi w tej sprawie, Redakto­
rze?

N. N.
(Nazwisko i adres znane redakcji) 

RED.: Już kilka telefonicznych 
sygnałów otrzymaliśmy ostatnio w 
sprawie, z którą teraz listownie 
zwróciła się do nas czytelniczka. 
Zapewne ku niezadowoleniu kie­
rownika sklepu — jej też musimy 
przygnać rację. Łącznikiem między 
klientem a roznosicielem mleka 
jest kasująca za usługę placówka 
handlowa. Skąd przeto wymaga­
nia. by klient osobiście „pertrak­
tował” z winnymi nietermino­
wego donoszenia zamówionego i 
opłaconego z góry towaru? Ocze­
kujemy też w tej sprawie sprecy­
zowania stanowiska przez branżo­
wa dyrekcję MHD. (kp)

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 9 Dla kl. VI „Droga 
przez ogień” — słuch.;9.30 polskie 
mel. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Bawia się z nąmi goście z bajki”; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
Australijskie melodie i piosenki; 
11 Dla kl. VII „O galwanostegii 
słów kilka” gawęda; 11.20 Muz. 
operowat 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 Las pokrył się białym 
śniegiem — rosyjska muzyka lu­
dowa; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. I i II: „Z piosen­
ka jest nam wesoło”: 13.20 L. Ja- 
nacek — Suita z opery „Lis chy­
trusek”; 13.40 „Swojskie melodie”: 
14 Public, międzynar.; 14.15 Gra 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. 
H. Dębi cha; 15.05 Dla szkół śred­
nich „Na tropach historii” — ma 
gazyn; 15.36 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocł. PR; 16 „Popołudnie z mło 
dością; 18 „Rytmy młodych”: 
18.45 Kurs wyższy j. rosyjskiego; 
19.30 Kone. życzeń; 20.31 Rewia 
piosenek; 21.01 Magazyn literacki 
„To i owo”: 22.01 Zesp. organowy 
Rozgł. Krakowskiej pod dyr. L. 
Kaszyckiego: 22.21 Kwadrans dla 
poważnych — „Szkice” J. Tuwi­
ma: 22.41 Utwory kompozytorów 
austriackich: 23.15 Konc. wieczor­
ny; 0.10 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.06 
15. 17.55 . 20, 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.15 Kurs wyższy j. 
franc.; 8.35 „Spotkanie z Temida”: 
8.55 Gra Ork. Dęta Garnizonu Lu 
bełskiego: 9.15 Polska muz. ponu- 
larna: 9.40 z życia ZSRR; 10.05 
Muz. ludowa Indii: 10.20 Konc. 
Ork. PR i TV w Krakowie; 10.50 
„Oczy” opow.: 11.10 „Levlandy o- 
puszczaja fabrykę”: 11.25 „Dla cie 
ble dziewczyno”: 12.30 „Nasz 
klub”; 13. Czas dobrych gospoda­

Pierwsze sygnały pasażerów

gą. Również z placu wyjeż­
dżają niemal o jeclnej minu­
cie, choć bardzo często 16 dłu­
go czeka na przybycie 17, a to 
po to by ją i tak przepuścić 
jako pierwszą. Oczywiście — 
wyraźny nonsens.

Grupa czytelników z rejonu 
ul. Traugutta sygnalizuje nam, 
że stałym zjawiskiem jest sta­
do linii zmierzających w stro­
nę Mostu Dworcowego (3, 7 i 
12) oraz w następnej kolejno­
ści linii jadących do miasta 
(?, 4 i 18). Pasażerowie czeka­
jący często na tramwaje przy 

, pl. Wiosny Ludów uskarżają 
się z kolei na to że zazwyczaj 
stadem jeżdżą linie zmierzają­
ce w ul. Strzelecką, a po nich 
— znów stadem — linie jadące 
w kierunku Rynku Wildeckic- 
go. Również w bardzo krót­
kich odstępach między poszczę 
gólnymi pociągami kursują ul. 
Zwierzyniecką pociągi linii 2 
i 8. Następnie zaś między tym 
tandemem powstaje zazwyczaj 
długa przerwa.

Podobnych uwag na temat stad, 
nie zawsze zresztą wynikających 
z perturbacji na trasach (bo np. 
3 i 6 mają tak dziwnie ułożony 
rozkład, że jeżdżą razem) usłysze­
liśmy wczoraj znacznie więeej. 
Ale informowano nas także o opóż 
nieuiącb. Oto p. K. z ul. Traugut­
ta zwraca uwagę, że codziennie 9, 
która powinna z tej ulicy wyjeż­
dżać o godz. 6.28, odjeżdża o 5 
minut wcześniej. Natomiast na­
stępny pociąg tej linii odchodzi z 
przystanku o godz. 6-38, a więc 
planowo. Wskutek tego powstaje 
między dwoma pociągami dość 
znaczna przerwa. Inna Czytelnicz­
ka, z Łazarza, jeżdżąca do pracy 
na Sołacz, żali się, że 11 nigdy nie 
wyjeżdża punktualnie z ul. Scza- 
nieckiej w okresie około godz. 
6—6.30. Oczywiście — grozi to 
spóźnieniami do pracy, zwłaszcza, 
że i na ul. Roosevelta powstają 
znaczne zatory przeszkadzające w 
szybkiej jeździe.

Jeden z czytelników zanotował 
wczoraj, że 17 wyjechała z pl. 
Wielkopolskiego o godz. 6.06, za­
miast punktualnie o 6.

Pan A. S. i kilku innych pasa­
żerów MPK oświadczyło nam 
wczoraj, że nigdy nie odjeżdża 
punktualnie 10 z przystanku na 
Górczynie. Dotyczy to szczególnie 
okolicy godziny 6. Zdarzają się 
przypadki, że inne linie opuszcza­
ją przystanek, a 10 długo na nim 
nie widać.

Mieliśmy'też sygnały na te­
mat autobusów. Wczoraj auto­
bus linii nr 64 nie odjechał z 
ul. Grochowskiej (wieżowiec) 
do miasta o 7.30 a nadjechał 
dopiero o godz. 7.55. Skutek — 
spóźnienie wielu osób do pra­
cy. Następny jednak przyje-

rzy; 14 Graja ork. rozrywk.; 14.30 
„List ze Śląska”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15. Muz. poważna; 15.30 
Dla dzieci „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; 16.05 „w Sejmie i o sej 
mie” — felieton; 17.25 Muzyka; 
17.50 Aud. sportowa E. Pacholskie 
go pt. „Na koszykarskim drugim 
froncie”; 18.10 A. Thomas: Uwer­
tura do opery „Rajmund”; 18.25 
„Obserwatorium optymistyczne”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności” — „Nie przespać nowej 
epoki”; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Transm. konc. symf. z sali Filhar 
monii Narodowej w Warszawie; 
21.55 Mel. rozrywk.; 22.05 Teatr 
Poezji „Wielkie monologi Szek­
spira”: 22.45 Karnawałowa rewia 
ork. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30. 10. 12.06, 16, 19. 21. 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” — ode. 
29 pow.; 17.40 „Jazz na 78 obro­
tów”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Fonorama”; 19 Co wieczór 
powieść — 12 ode. „Potopu”: 19.30 
Holenderskie mocne uderzenie; 
19.45 Aktorzy śpiewają piosenki; 
20.05 Polszczyzna dla wszystkich 
— „wykład”; 20.15 Teatrzyki i ka 
barety starej Warszawy — Małe 
Oui Pro Quo; 20.35 Filroowv de­
biut Mai Waldroma: 20.50 Siada­
mi wieszcza — Stambuł — gawę­
da; 21 Mój magnetofon; 21.20 Ży­
cie prywatne — magazyn; 21.50 
Opera — J. Offenbacha „Opowie­
ści Hoffmanna”; 22.07 Śpiewa — 
Harry Belafonte: 22.15 Sumienie 
— rep.: 22.35 Sylwetka wirtuoza — 
John Williams: 23 Karnet balowy 
— wiersze M. Pawlikowskiej-Ja- 
snorzewskiel; 23.06 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa zesp. „Mama’s 
and Papa’s”.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Dla kl. liceal­

nych — Magazyn Aktualności — 

chał na wspomniany przysta­
nek za 2 minuty i ... pusty.

Również wczoraj autobus 
linii A wyruszył od ul. Rycer­
skiej zamiast o 6.10 — z 5-mi- 
nutowym opóźnieniem, co zda­
rza się o tej porze bardzo czę­
sto.

Do innych uwag zasygnalizowa­
nych nam przez czytelników wró­
cimy przy okazji. Na dzisiaj ma­
my jeszcze jedną sprawę.

Zarówno z licznych na temat 
MPK listów czytelników, jak i 
naszych obserwacji wynika spra­
wa nadwerężonych w wielu miej 
scach torów tramwajowych. Ostat 
nio pisaliśmy o takim stanie na 
ul. Mielżyńskiego. Teraz otrzy­
maliśmy podobny sygnał od miesz 
kańców Wildy. Wskazują oni na 
fatalny stan szyn na znacznym od­
cinku ul. Dzierżyńskiego.

W istocie — takich punktów 
można by znaleźć i wymienić wię­
cej. Nie wątpimy też, że znacznie 
lepiej zna całe zagadnienie Dy­
rekcja MPK, która na pewno 
także ubolewa nad niemożliwością 
przeprowadzania częstych remon­
tów i wszędzie tam, gdzie są one 
potrzebne. Niemniej sadzimy, że 
zbvtnie zwlekanie z naprawa te^o 
rodzaju uszkodzeń może się źle 
skończyć. O wypadek na takich 
torach nie trudno. A ponadto — 
takie odcinki zmuszają motorni­
czych do zwalniania szybkości 
jazdv, co z kolei powoduje także 
opóźnienia i niedotrzymywanie 
obowiązującego rozkładu, (ec)

Wieczór poezji 
K. K. Baczyńskiego

Klub ZPAP „Arsenał” za­
prasza na wieczór poeźji K. K. 
Baczyńskiego inaugurujący no 
wy cykl imprez „Poezja nocą”. 
Interpretatorem wierszy K. K. 
Baczyńskiego będzie aktor tea 
trów poznańskich Piotr Wy- 
part. Pierwszy wieczór dzisiaj- 
Początek o godz. 21. Wstęp 
wolny, (na)

Wzrasta eksport skór
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi należy do 
czołowych w tej branży w 
kraju i znane jest również za 
granicą. W ubiegłym roku wy 
konało ono w przeszło 142 
proc, plan eksportu skór cie­
lęcych, świńskich, króliczych, 
z lisów i norek. Najpoważniej­
szymi odbiorcami były Anglia, 
Włochy, NRF i Jugosławia. 
Niezależnie od tego przedsię­
biorstwo wysyłało skóry do 
Belgii, USA, Francji i Austrii.

Faktyczny udział Przedsię­
biorstwa w dostawach dla za­
granicy jest znacznie większy, 
gdyż przyczynia się do ekspor 
tu także pośrednio. Przekaza­
ło bowiem w ubiegłym roku za 
kładom skóry z norek i lisów 
o wartości 46,5 min zł, które 
przerobiono na zamówione 
przez firmy z różnych państw 
futra, poszycia i czapki.

„Panorama”: 10.30—12.10 —
„Pierwszy dzień mego syna” — 
film fab. prod. czechosłowackiej: 
12.45 — Dla kl. VII) - Zajęcia 
techniczne: 16.55 — Wiadomości- 
17.00 — „Miś z okienka”; 17.15 — 
„Afrykańskie obrządy i obycza­
je” — z serii: „Wielka przygoda”: 
17.45 — „Klub dobrych gospoda­
rzy”: 18.15 — „Kronika Tygo­
dnia”; 18.30 — „Za kierownicą”: 
19.00 — „Wielokropek”: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 19.50 — „Od 
lot pułkownika” — rep. filmowy- 
20.25 — Mistrzostwa Europy w jeź 
dzie fieurowei na lodzie. Spra­
wozdanie z Vesteras (Szweęja); 
ok. 20.45 — „Pejzaże”: 21.30 — 
„Zaczęło sie w styczniu” — próg, 
dokum.: 21.55 — Dziennik.

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VIII: „Szwajcaria”; 10.30— 
11.55 — „Więzv krwi” fab. film 
prod. radź.; 12.45—13.15 Geogra­
fia dla kl. VIII: „Nad Amazon­
ka”; 15.45 — TV Kurs Rolniczy: 
„Czvnniki wpłvwajace na rentow 
ność trzody chlewnej”; 16.20 /— 
„Przed zjazdem”; 16.40 — „Woje­
wództwo katowickie” film dok. 
nrod. polsk’<*j? 16.55 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla dzieci: „Kabaręt” 
— „Czwórka z podwórka”; 17.40 
— „W przestworzach — czyli cie 
kawę opowieści lotników”: 1/7-55 
— „Spotkania z przyroda”; 18.20 

/— „Jest nas milion”; 18.35 — 
„Tele-echo”; 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor; 20.05 — „Rada 
zwierząt” film z serii „La Fon- 
taine wiecznie żywy”: 20.30 — 
„Tryptyk jazzowy” — muzyczny 
film TV polskiej z udz. zespołów 
Kurylewicza, ,Haga w”. „Novi”; 
20.55 — Dziennik i sport; 21.30 — 
Mistrzostwa Europy w jeździe fi 
gurowej na lodzie. Sprawozd. z 
Vesteras (Szwecja); 22.30 — „Wszy 
stko co najlepsze” film fab. prod. 
ang.

Tv zastrzega prawo zmian.

bez lekarza -laryngologa
Qpotykają się w niewielkim baraku przy ul. Grunwal- 
^dzkiej 88 co najmniej raz w tygodniu. Przyjeżdżają z 

Wildy, z Naramowic, z Jeżyc i z Turka. Z całej Wielkopol­
ski. Dzieci w wieku od lat 1 do 14 — dotknięte wadą słuchu 
lub mowy. Przywożą je tutaj rodzice, którzy w Okręgowej 
Poradni Rehabilitacji Dzieci z Wadami Słuchu znaleźli po­
moc w swej trudnej pracy wychowawczej.

Poradnia ta działa w Pozna 
niu już wiele lat, w nowych lo 
kałach przy ul. Grunwaldzkiej 
88 rozpoczęła pracę w maju ub. 
roku. Przez ten okres zareje­
strowano około 600 dzieci, któ 
re należałoby objąć opieką spe 
cjalną. Niestety, Poradnia nie 
jest w stanie przyjść z porno 
cą wszystkim. Obecnie opieku 
je się 98 dziećmi, które syste 
matycznie przyjeżdżają na spe 
cjalne zajęcia. Zajęcia te pro­
wadzi psycholog lub logopeda. 
Poradnia nie ma niestety, do­
tychczas etatu dla lekarza — 
laryngologa, a bez tego fachów 
ca nie jest możliwe, udzielenie 
pełnej pomocy małym pacjen­
tom. Może zatem wojewódzkie 
mu Wydziałowi Zdrowia uda 
się ten problem rozwiązać w 
obecnym roku?

Czekają na to, by się nimi 
zająć setki dzieci upośledzo­
nych, wyizolowanych ze śro­
dowiska, często bardzo zanie­
dbanych. Oto 14-letnia dziew­
czynka;. trochę słyszy, mówi 
bardzo źle. Przyjechała z od­
ległej od Podania wsi. Nie roz 
różnią kolorów, nie umie o- 
kreślić kształtów, nie zna w 
ogóle wielu pojęć, nazw przed 
miotów. O ileż uboższy jest jej 
świat?

Poradnia stara się dzieci przy­
jeżdżające na sta’e zajęcia uczyć 
życia w społeczeństwie, wyzby­
wać się nieśmiałości, poczucia od­
rębności. Dla dzieci organizuje się 
różnorodne wspólne zabawy, sek­
cje zainteresowań np. plastyki. 
Dla rodziców Poradnia zamierza

Jeszcze lepsze szanse ekspor 
tu powstaną za kilka miesięcy, 
kiedy przekazane zostaną w 
przedsiębiorstwie do użytku 
magazyny z chłodniami. Ułat­
wi to bowiem odpowiedni prze 
rób skór i przetrzymywanie 
ich na okres, kiedy można za 
nie uzyskać korzystniejsze ce 
ny. (b)

Ka zachodzie miasta

Nowy oddział 
Straży Pożarnej

XXI sesja Rady Narodowej 
Poznania poświęcona była, w 
części omawiającej działalność 
i zadania Urzędu Spraw We­
wnętrznych, także zagadnie­
niom ochrony mienia społeczne 
go przed pożarami. W sprawo­
zdaniu USW wiele miejsca po 

święcono m.in. konieczności mo 
dernizacji urządzeń i sprzętu 
przeciwpożarowego w mieście. 
Równocześnie - rozbudowujące 
się miasto wymaga zwiększe­
nia liczby strażnic. Dotyczy to 
szczególnie zachodniej części 
miasta, gdzie w ciągu szeregu 
lat powstało wiele nowych o- 
siedli, m.in. Grunwald, im. 
Świerczewskiego czy na Jeży­
cach. Wybudowano tu też sze­
reg nowych zakładów pracy. 
Na sesji wskazano na potrzebę 
poczynienia starań o uzyskanie 
terenu pod budowę V Oddziału 
Straży Pożarnej, (c)

• ...Pan Paweł C. z Puszczyko­
wa, sfcarżąc się, że od 15 listopada 
ub. r. na ul. Gołębiej w Puszczy­
kowie nie palą się lampy.
• ...Mieszkańcy ul. Śniadeckich 

od początku grudnia otrzymują 
pocztę dopiero po godz. 16. Za na­
szym pośrednictwem proszą o re­
gularne \ dostarczanie prasy i li­
stów.
• ...Lokatorzy domów z ul. Prą- 

dzyńskiego 57 i Sikorskiego 37, 
skarżąc się na grupę chuliganów, 
którzy zaczepiają mieszkańców, 
obrzucając ich wyzwiskami i zakłó 

I cają spokój w godzinach wieczor­
nych. (ino)

otworzyć rodzaj uniwersytetu po. 
wszechnego, obejmującego cykl 
pogadanek o wychowaniu, spot, 
kań z lekarzami i pielęgniarka­
mi, z pedagogami. Rodzice bar­
dzo się tym interesują i chęt. 
nie zgłaszają swój udział. Sami 
rodzice zaproponowali np. zorga. 
nizowanie półkolonii w okresie wa 
kacyjnym, w mieszczącym się 
przy Poradni ogródku. Zaofero- 
wali swą pomoc przy prowadze­
niu zajęć, gotowaniu itp.; zapew- 
ne zainteresują się tym projek- 
tem władze oświatowe.

Ostatnio dzieci z Poradni 
spotkały się na specjalnej uro 
czystej wspólnej imprezie no­
worocznej przy choince. Kostiu 
my i konkursy, herbatka i wy 
stępy przy choince, podarunki. 
Dla dzieci — jeszcze jedna o- 
kazja do nawiązania kontak­
tów z otoczeniem, dla ich ro­
dziców — okazja do porozma­
wiania o wspólnych trudnych 
problemach i zamierzeniach.

(wch)

Ohletmcapsprawy
W związku z naszą notatką pt. 

„Jaki będzie finał handlowej far­
sy?” („Głos” z 19 bm.) przybył do 
naszej redakcji kierownik restau­
racji „Górecka” w Jeziorach. Nic 
zaprzeczając faktom, które były 
przedstavzione w powyższej no­
tatce kierownik m. in. stwierdził, 
że 14 bm. niewłaściwa obsługa 
uczestników kuligów, co m. in. 
polegało na wpuszczaniu konsu­
mentów partiami, wynikła z oba 
wy przed dewastacją lokalu. 7 
bm. w restauracji doszło bowiem 
do różnego rodzaju incydentów 
(awantur i niszczenia mienia) wy 
woływanych przez część konsu­
mentów, przy czym panujący w 
restauracji tłok uniemożliwiał per J 
sonetowi panowanie nad sytuą^^- 
cją. Kierownik zapewnił nas je­
dnocześnie, że nieprawidłowości 
opisane w notatce nie powtórzą 
się więcej, (ak)

Zjazl absolwentów
Wydziału

Prawa z 1953 r.
Więzi koleżeńskie z okresu stu­

diów są silne, dobrze je jednak 
co pewien czas odświeżać. Tak 
właśnie pomyśleli absolwenci Wy 
działu Prawa UAM z roku 1953. 
Zawiązali Komitet Organizacyj­
ny zjazdu absolwentów tego ro­
cznika, który to zjazd ma się od­
być w 15 rocznicę ukończenia stu 
diów. Termin: 20 kwietnia br., 
program — okolicznościowe wy­
kłady, przedstawienie wyników 
ankiety (ma być przeprowadzo­
na wśród absolwentów tego rocz­
nika), koleżeński obiad, a wieczo 
rem wspólna zabawa taneczna. Na 
razie najważniejsze to zgłaszanie 
się z adresami, później Komitet 
będzie bieżąco informował ucze­
stników. Pisać pod adresem: doc. 
dr Henryk Olszewski, Dziekanat 
Wydziału Prawa UAM, Poznań.

(ms)

Przerwa
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Pozna­
niu zawiadamia, że w związku z 
robotami inwestycyjnymi — nastą 
pi w okresie od dnia 27. I. br., 
godz. 22, do dnia 29. I. br. godz. 
5 rano poważny spadek ciśnienia 
wody w sieci wodociągowej w 
dzielnicach: Grunwald i Jeżyce, 
a szczególnie w rejonie Osiedla 
Raszyn, Grunwald i Świerczew­
skiego.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców i zakłady przemy­
słowe wzywa się do poczynienia 
odpowiednich zapasów wody.

(M-634)

INFORMVJEMH
Recital Bogdany Zagórskiej — 

odbędzie się dzisiaj, o godz. 20, 
w Klubie „Od nowa”, ul. Wiel­
ka 1. Akompaniuje zespół J. Mu- 
raszki.

Na wieczór autorski Cz. Mich- 
niaka zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Chwaliszewo 
17/23 dzisiaj, o godz. 18.

Zebranie plenarne sekcji Eme­
rytów ZNP Grunwald, odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 17, w szkolę 
przy ul. Łukaszewicza. W pro' 
gramie recital fortepianowy prof. 
W. Bielajewa.

Na wieczór współczesnej poezji 
polskiej z udziałem Jolanty Bi' 
jałd i Kazimierza Borowca, za­
prasza Klub „Nurt” na Winogra­
dach dzisiaj, o godz. 22.
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